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Wielokrotne doświadczenie wykazało już, 
że Cesarz Napoleon nie mówi na wiatr. Czyny 
u niego nieraz późno po słowach następują, 
ale nie chybiają. Umie on czekać sposobnej 
chwili dla spełnienia tego co zapowiedział. 
Czy jednak zawsze ugodzi w sposobną —to 
znów rzecz inna, Nagłe teraz właśnie poru- 
szenie kwestyi granic Francyi, przywodzi 
nam na pamięć mowę Cesarza w Auxerre 
i list jego do p. Drouyn de Lhuys. W mo- 
wie tej przyznał się, że nienawidzi trakta- 
tów z r. 1815, „któreby chciano uczynić 
podstawą polityki francuskiej “; w liście zaś 
owym domagał się utrzymania Austryi 
w Niemczech, silnego związku południowych 
krajów niemieckich i przeważnego stanowi- 
ska Francyi w Europie. 

Ażeby zniweczyć do szczętu traktaty z r. 
1815, potrzeba przywrócić granice Francyi 
z r. 1814. To pierwszy, jak się zdaje, punkt 
programu napoleońskiego. Inne punkta tego 
programu zostały przez Prusy pokojem 
w Nikolsburgu ominięte. Austrya nie zosta- 
ła wprawdzie pozbawioną swoich: posiadło- 
ści niemieckich, ale jest z Niemiec wyklu- 
czoną; państwa południowe tworzą wprawdzie 
oddzielną unię, ale wcale nie silną, jak tego 
pragnął Napoleon III; a stanowisko Francyi 
lubo nie straciło nic na powadze, wszelako po 
pewnym przeciągu czasu, jakiego: wymaga 
zespolenie wszystkich krajów niemieckich 
na północy pod zwierzchnictwem Prus, stano- 
wisko: to: w Europie. zostałoby zwichnietem 
wobec przeważnych: Prus. i 

Zaprzeczenie wczorajszego: Constitutionnela 
jest tak ułożone, że utwierdza w przeko- 
naniu o żądaniach stawionych Prusom. Za 
dania te, mówi półurzędowy organ francuski, 
nie były sformułowane w program, ani też 
postawione były jako takie, a przeto i od- 
rzuconemi być nie mogły; wszelako zaszły 
na drodze dyplomatycznej kroki mające na 
celu uzyskanie od Prus. pewnego wynagro- 
dzenia. Nie koniecznie ma ono być territo- 
ryalnej natury, ałe musi polegać na takiem 
urządzeniu Niemiec, jakiego wymaga Fran- 
cya ze względu na interesa Niemiec i Eu- 
ropy. Constitutionnel nie wyrzeka się więc wy- 
nagrodzenia territoryalnego, ale nie uważa go 
za jedynie wystarczające, jeśliby nie miało 
równoważyć nabytków pruskich. 

Nie dla siebie samej przeto żąda koniecznie 
Francya granie Renu, lecz może żąda utwo- 
rzenia nad Renem kilku małych państw nie- 
mieekich, zwiększenia i wzmocnienia unii 
południowo niemieckiej, aby ją uczynić dość 
silną wobec Prus, a nadto takiego urządze- 
nia Niemiec, któreby odpowiadało europej- 
skiej polityce Cesarza Napoleona. 

Układy rozpoczęte w tym duchu w Ber- 
linie, poprzedziły otwarcie sejmu, lecz mowa 
tronowa pruska zamilezała o nich. Pier- 
Wszy ich ślad znalazł się w wysłaniu do 
Petersburga jenerala Manteuffla; drugi w ar- 
tykule Siécla i telegramach bióra londyń- 
skiego. Odtąd rozległe pole otwarte zosta- 
je domysłom i przypuszczeniom. To jednak 
wszelako jest jasnem i niezawodnem, że 

rancya o tyle tylko na zabory pruskie pozwoli, 
0 ile w miarę rozszerzenia się Prus, otrzyma 
dla siebie stosunkowe wynagrodzenie i za- 

ezpieczenie swojego wpływu na losy Eu- 


Część literacko - artystyczna. 


KOŚCIÓŁ W BIECZU. 


Jadąc przed niewielu dniami w okolice podta- 
trzańskie, zwidziłem pierwszy raz w życiu mém 
Biecz, który wielce na to zasługuje, aby w obe- 
cnej chwili zwrócić nań uwagę całego kraju. Od 

asła począwszy, prześliczna Wisłoki dolina nader 


| przyjemnie zajmuje podróżującego. Patrząc on na tę 


od natury malowniczo ozdobioną i wzorowo upra- 
wioną ziemię, przyglądając się licznym ładnie po- 
ożonym siołom, pośród których murowane wspa: 
niałemi ogrodami okolone dwory z bardzo porzą- 
dnemi zabudowaniami się podnoszą, mógłby mnie- 
mać, że w szczęśliwszym od naszego znajduje się 
kraju, gdyby dowodnie nie wiedział, że to ziemia 
nasza. Na zagięciu tej doliny, jakoby na straży, 
stoj Biecz. Jakoż był on niegdyś rzeczywiście o- 
ronnym od zagonów węgierskich grodem. Wa- 
tłąw, król czeski i polski (1296—1305), odstąpił 
o biskupom krakowskim w zamian za Nowy 
acz, w dobrach ich założony, ale wnet znowu, po 
pierwszym nieodpartym Węgrów napadzie, odebrał 
go celem skuteczniejszego Rzeczypospolitej Za- 
słaniania. Było to zatem swego czasu historyczne- 
80 znaczenia, a przytem handlowe i wielce za- 
możne miasto, które własnem rządziło się prawem 
i do pierwszorzędnych w Polsce liczyło. Swiad- 
iem dawniejszej Biecza Świetności jest wysoka 


o. „postępowaniu cywilnem w Sądach Mustryackich 


dziemu, aby ich udzielał ale bardzo ostrożnie i to 
wtedy 
takowy 
zgrabne kłamstwo, dążące do opóźnienia wyroku. 


Adwokat się na nie nawet bez wiedzy strony zga- 
dza, za co mu kolega wzajemnością odpłaca—stro- 


roku z motywami na piśmie, pociąga jeszcze za. 


pism obrończych. Nie ubliża to sędziemu nawet 


na skargę., Na cóż się. przyda wymiar, sprawiedli- 
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ropy. Sformułowanie więc żądań francuskich 
zależeć będzie od rozmiaru zaborów pruskich. 
Mowa w Auxerre i list do p. Drouyn de 
Lhuys przychodzą właśnie do wykonania. 
Cesarz Napoleon nie zwykł bowiem mówić 
ną wiatr, 


Podajemy dziś dalszy ciąg rozprawy: - 
SŁOWO 


II. Dylacye. 


W tem miejscu niepodobna zamilczeć o dyla- 
cyach. Procedura cywilna austryacka dozwala sę- 


ao, gdy strona prawdopodobnie potrzebę 
ch wykaże. Cóż to jest w praktyce to pra- 
wdopodobieństwo? Oto zazwyczaj mniej więcej 


ny płacą obu za stawiennictwo przy żądaniu dyla- 
lacyi lub za podanie o takową i odpowiedź na nie, 
a więc za przewłokę procesu. I sędzia także chę- 
tnie. na dylacye zezwala, bo przy nieslychanem 
brzemieniu czynności, jakie nań procedura wkla- 
da, rad oddala od siebie kielich goryczy, tj. zała- 
twienie sprawy w przedmiocie głównym, które 
w sądzie. kollegialnym, oprócz zaprojektowania wy- 


sobą obowiązek zrobienia wyciągu ze wszystkich 


najpracowitszemu, bo on wie z doświadczenia, że 
wada leży w systemie, któregó on zmienić nie mo- 
że i że jednostka, walcząca, przeciw systemowi, 
płynie pod wodą, która ją wkrótce pochłonie. Wi- 
dziano podanie ò 125 półroczną dylacyą do wnie- 
sienia dopiero excepcyi, tj. pierwszej odpowiedzi 


wości, choćby najdoskonalszy, jeźli krótkość życia 
ludzkiego nie pozwala się go doczekać! Ale ktoby 
przejrzał dylacye i pisma sporne po nich idące, 
przekonałby się, że niemal zawsze powód do ich 
żądania nie był inny, tylko opóźnienie wyroku. 
Każda procédura, która, unosząc się żądzą bez- 
względnej sprawiedliwości, nie ma odwagi poświę- 
cić kilka rzadkich przypadków dla nieskończenie 
większej liczby, przeciwne swemu dążeniu rodzi 
skutki, bo ogromną większość interesów dla kilku 
poświęca. Wódz, który ani jednego niechciałby po 
święcić żołnierza, straciłby większą połowę swej 
armii. Summum jus summa injuria. Niezaprze- 
czamy przecież, Ze nie raz adwokat lub strona 
zgadza się na liczne dylacye, byle tylko uniknąć 
procesu w procesie, tj. sporu restytucyjnego. 


III. Dowody. 


W materyę tę dla braku miejsca nie możemy się 
głęboko zapuszczać ; napomkniemy tylko, że i ta 
radykalnej potrzebuje poprawy. Prawo francuzkie 
(art. 1341 K.N.) stanowi, że ilekroć chodzi w spo- 
rze © sumę lub wartość wyższą nad 150 franków, 
powinien być sporządzony dowód na piśmie, 1 W ta- 
kim razie usuwa dowód przez świadków, wyjąwszy 
wtedy, gdy jest pokładany dowód początkowy przez 
pismo pochodzące od strony przeciwnej i nadające 
prawdopodobieństwo przytaczanemu faktowi. Prze- 
ciwnie procedura cyw. austr. dopuszcza dowodu 
przez świadków bezwarunkowo, system przy postę: 
pie cywilizacyi i przy skażeniu obyczajów w ślad 
za nim idącem niezmiernie niebezpieczny, bo na 
podstawie zeznań dwóch świadków, choćby prze: 
kupionych, można być wyzutym z największego ma- 
jątku. Dowód przez świadków według procedury 
austr. cyw., tak samo jak w innych prawodawstwach, 
dopuszcza się tylko na okoliczności stanowcze i to 
wyrokiem przedstanowczym, od którego odwoływać 
się wolno. Lecz gdy ten wyrok stał się prawomo- 
cnym, wcale nie wiąże sędziego, wyrokującego sta- 
nowczo. Jemu wolno orzec, że okoliczności, na 
które dowód przez świadków prawomocnie dopu- 
szczony i przeprowadzony został, nie rozstrzygają 
sporu, i innego dopuścić dowodu, i to z przyczyn, 
których ustawa nie określa. Jeśli więc wyrok do- 


wieżą ratuszowa, która z upadkiem miasta, jak 
gdyby ze żalu, pękać poczęła, a zubożali rajcy 
już tylko zniesieniem najwyższego piętra ratować 
ją zdołali. Biecz, jako miejsce rodzinne Marcina 
Kromera, biskupa warmińskiego, historyka i dy- 
plomaty wieku XVI, żadnemu Polakowi obojętnyw 
być nie może; a tameczny kościół parafialny wszy- 
stkich miłośników sztuki i w ogóle przeszłości na- 
szej ku sobie pociągać musi. Kościół ten jest bez 
zawodu jednym z najwspanialszych w Polsce. Ar- 
tystyczne ocenienie tego znakomitego zabytku ar- 
chitektury wieków ubieglych przechodzi uzdolnie- 
nie moje, lecz bez przesady powiadam, że nie po- 
trzeba być znawcą budownictwa, a mieć li zmysł 
piękna, aby wszedłszy do owej świątyni pańskiej, 
z podziwieniem przyglądać sie smuklym filarom, 
od których, jakby wszechwładną ręką zatrzymane 
fale, rozchodzi się nad trzema nawami szczytne 
sklepienie. Całość zaś kościoła robi głębokie wra- 
żenie, tak czystością linij ostrołukowych i z nie- 
pospolitem mistrzowstwem ujętemi rozmiary swe- 
mi, jak oburzającem zaniedbaniem 1 partackiemi 
naprawy a właściwie niszczeniem tego dzieła po- 
mnikowego. Początek kościoła bieckiego sięga ro- 
ku 1303. Herby Nałęcz, Gryf, Szreniawa i Odro- 
wąż, tu i owdzie na murach widoczne Świadczą, 
którę rodziny ten świetny dom boży wzniosły, Od 
owego czasu dzieje kościoła gdyby się były prze- 
chowały, na stronnicach swych obficie krwią 1 łza. 
mi zalanych, donosiłyby 0 wspólnych z narodem 
boleściach i klęskach, jako też i o krótkich po- 
myślaości i chwały chwilach. Wiądomo atoli jedy- 
nie o srogiem spustoszeniu i rabunku onegoż przez 


puszczający tego dowodu nie ma wiązać sędziego, 


wioną jest dowolnemu uznaniu sędziowskiemu, po 


na cudze czyny. Ale jakże on ma wykonać przy- 
sięgę na czyn cudzy, Wprawdzie ten, komu defero- 


przysięga na wiadomość, to w rocie jej stać po- 
winno: „przysięgam, jako mi wiadomo lub niewia- 
domo, że to lub owo miało miejsce lub nie*; do- 
datek zaś „o ile pamięta*, otwiera drogę do tak 
zwanych zastrzeżeń umysłowych „restrictiones men- 
tales“ i: czyni nader trudnem udowodnienie krzy- 
woprzysięstwa w drodze karnej, bo jak udowodnić, 
czy kto przysięgając pamiętał lub nie. Kto oświad- 
cza, iż nie pamięta jak się rzecz miała, nie powi- 
nien być dopuszczony do przysięgi, bo nie jest pe- 
wny czy wie lub nie wie — a zatem jego przysięga 
pewnego dowodu stanowić nie może. Naszem zda- 
niem atoli, przysięga na wiadomość o długu tylko 
sukcesorom, opiekunom i kuratorom deferowana, da 
się usprawiedliwić. .Wszystkie inne strony defero- 
waną sobie przysięgę, jeśli ta ich osobistych a nie 
cudzych czynów dotyczy, bez żadnych zgóła za- 
strzeżeń wykonać. lub odkazać powinny.. Zob. art, 


okoliczności, czy deferowana przysięga główna mo- 
że być odkazana lub nie? Trudno się tu domyślić, 
od jakich to okoliczności ustawa czyni zawisłą 
dopuszczalność przysięgi głównej nieodkazalnej — 
bo myśl ustawy całkiem niejasna ʻa motywa jej 0- 
głoszone nie są. Według praktyki zaś sądowej, 
jeśli ją dobrze pojmujemy, tylko ta strona może 
deferować przysięgę główną nieodkazalną, która 


go wchodził. Prawo francuzkie wyraża tę zasadę 


je, bez żadnych dostatecznych powodów. I tak, je- 


pomimo swej prawomocności, a moc jego pozosta- 


cóż narażać strony na koszta niepotrzebne, dozwa- 
lając przeciw wyrokowi na świadków dalszego od- 
wołania się? Wiemy, że to jest wynik z zasady: 
ab interlocutorio judici discedere licet, ale to tylko 
wtedy winno mieć miejsce, kiedy dowód przez 
świadków staje sie. zbytecznym, np. świadkami 
chciałem dowodzić, że $. p. matka moja dług za- 
płaciła, a po dopuszczeniu tego dowodu kwit po- 
woda znalazłem. 

Przepisy o dowodzie przez przysięgę główną nie 
są dokładnie określone. 8 280 P. S. stanowi, że 
kiedy kto we własnem imieniu proces prowadzi, 
wolno mu deferować przysięgę tak na własne jak 


wana przysięga, wykonywa ją tylko z dodatkiem 
„o ile wie i pamięta”. Wszakże, jeśli to jest tylko 


1359 Kod. Nap. Jh 
& 278 P. S. pozostawia uznaniu sędziego według 


do faktu spornego nie wpływała bezpośrednio, kie- 
dy tymczasem jej przeciwnik bezpośrednio do nie- 


w art. 1362 K, C. „Przysięga nie może być odka- 
zana, gdy czyn będący. jej przedmiotem, nie jest 
czynem stron. obudwóch, ale li tylko czynem oso- 
bistym tegó, komu deferowaną została“: Zdawałoby 
się, że obok zupełnej zgodności co do zasady w 0- 
bu prawodastwach, te same będą rezultaty. Lecz 
nie tak jest: bo kiedy zasada ta w prawie fran- 
cuzkiem nie zna wyjątku, w prawie austryackiem 
na mocy wyrażenia; uznanie sędziwego według oko- 
czności, praktyka sądowa ograniczyła ją tylko do 
3 przypadków przez komentatorów przytaezanych, 
w innych całkiem ją wzkluczając, jak nam się zda- 


Śli wiem od mojej matki już nieżyjącej, że poży- 
czyła pani B. 10 dukatów, według prawa francuz- 
kiego mogę jej deferować przysięgę nieodkazalng 
(nie mając, rozumie się, ani rewersu ani świadków 
ani przyznania od dłużniczki). Sędzia austryacki 
oddaliłby mię po prostu z żądaniem, bo ten wypa- 
dek między owemi trzema przez praktykę dopu- 
szczonemi nie mieści się, lubo zasada „ratio deci- 
dendi* jest jedna i taż sama. 


IV. Pisma obrończe i głosy stron. 


Zasady, jakie procedura cyw. austr. w tej mie- 
rze zakreśla, zdają się nam więcej systematyczne 
niż praktyczne. $ 11 stanowi: „Jeśliby strona na 
„niektóre okoliczności czynu przez przeciwnika 
„przytoczone, w następnej odpowiedzi albo wcale 
„nieodpowiedziała albo tylko dwuznacznie; wten- 
„czas uważać je należy za prawdziwe o tyle, o ile 
„dowody przy rozprawie przedłożone, tymże oko- 
„licznościom. nie -są przeciwne*. Przepis ten opar- 
ty jest na naturze rzeczy, bo strona, która okoli- 
czności od przeciwnika przytoczone albo milczeniem 
pomija lub na nie wybieżnie odpowiada, powinna 
być tak uważaną, jak gdyby je wyraźnie przyznała — 
bo jej obowiązkiem jest albo je zaprzeczyć wyra- 


Moskali w r. 1771, pod wodzą Jeliczanina, ucie- 
rającymi się pod Bieczem z konfederatami bar- 
skimi. Odtąd kościół coraz szybciej chylił się ku 
ostutecznemu zniszezeniu. Naganna piedbałość XX. 
plebanów i oszezędności rządu, który po bisku- 
pach krakowskich objął patronat, wreszcie nieu- 
ctwo czy zła wola uskujaczpiających naprawy tej 
pomnikowej bazyliki, przywiodły ją niemal do zu- 
pełnej ruiny. Zdjęto albowiem miedziany dach, 
niby dla ulżenia kościołowi, a sprzedawszy miedź, 
pokryto go gontami i przyszło do tego, że deszcz 
zalewał wszystkie części świątyni; do tego płyty 
kamienne, nędznie haczykami przyczepione, po- 
zwalały wodzie wsiąkać do fundamentów, i tym 
sposobem dokonywać zniszczenia z góry i z dołu. 
Z przerażeniem lecz oraz i z radością wyznać na- 
leży, że gmach ten, jakich ledwie kilka na ziemi 
polskiej doliczyć się można, za lat kilka leżałby 
w gruzach, gdyby Opatrzność od niedawna nie 
była go oddała w ręce obecnego plebana ks. To- 
masza Jaszczóra, który na swój dla kościoła i 
kraju obowiązek pomny, jął się natychmiast z nie- 
zrównaną gorliwością i wytrwałością ochronienia 
od niechybnej ruiny jednego z najpiękniejszych 
kościołów naszych. Kapłan*rzeczony niezwłocznie 
począł kołatać do rządu, lecz tu wnet się przeko- 
nał o bezskuteczności swych zabiegów, a widząc 
parafię ubogą i od kościoła. swego odwykla, zro- 
zumiał, że świątynia biecka, chociaż jeszcze oca- 
long być może, z góry przeznaczoną była na za. 
glade. Skłoniwszy przecież przedstawieniami i proś- 
bami parafię do ofiarowania jakiejkolwiek. pomo- 
cy, tem zniewolił rząd do spełnienia, acz w skro- 


źnie albo przyznać; — czy to przyznanie jest wy- 
raźne lub niewyrażne nic na tem nie zależy. Ale 
nie możemy sobie wytłumaczyć dostatecznie, dla 
częgo ustawa wyklucza klauzulę ogólnego zaprze- 
czenia i nakazuje stronie chcącej ze skutkiem 
prawnym zaprzeczyć twierdzeń przeciwnika, aby 
je zaprzeczała poszczegółowo. Jasność, jaką usta- 
wa zdaje się tu mieć na względzie, nie jest bynaj- 
mniej przez ten przepis zapewniona, owszem prze- 
ciwnie się dzieje. Pisma i głosy obrończe stają 
się przez to niezmiernie rozwlekłe. Wśród ciągną- 
cych się długim szeregiem zaprzeczeń, sędzia z na- 
tężoną uwagą śledzić musi, czy strona nie przyzna- 
ła jakiej okoliczności, którą w tem paśmie zaprze- 
czeń łatwo przeoczyć może. Czyliż nie byłoby 
daleko snadniej pojąć stan sprawy, gdyby strona 
w ogóle zaprzeczyła twierdzeń przeciwnika a tylko 
to poszczegółowo przytoczyła, co przyznaje. Tym 
sposobem vszczędziłoby się dużo czasu stronom i 
sędziemu — dużo niepotrzebnej pisaniny i gada- 
niny. 

Bardzo trafnym i praktycznym jest przepis, że 
strona odwołująca się do dowodu przez świadków, 
powinna zakreślić fakta, które świadek ma stwier- 
dzić, czyli tak zwane artykuły dowodowe. Ależ 
właśnie z tego samego powodu wypadało nakazać, 
aby strony sędziemu i roty przysiąg przedstawia- 
ły, zamiast odwoływania się ryczałtowego do przy- 
siąg czasem na kilka arkuszy gadaniny, a czasem 
nawet w taki sposób, że sędzia nie wie z pewno- 
ścią, co strona chce zaprzysiądz. Wydanie takiego 
przepisu ułatwiłoby znacznie. zadanie sędziego i 
zapobiegłoby tak częstym zarzutom, że sędzia z 0- 
powieści stron mylnie lub niedokładnie rotę przy- 
sięgi sformował. Również zakaz wprowadzenia no- 
wych dowodów w postępowaniu pisemnem w Ićj In- 
stąncyi i zmuszanie stron do wnoszenia podań o 
pozwolenia na przytoczenie nowych * dowodów, są 
to także przepisy. więcej systematyczne niż prak- 
tyczne. * : 


KORESPOSDENGCYA CZASU. 


Lwów 13 sierpnia. 


(z) Nazajutrz po napisanin ostatniego listu, 
w którym dotknąłem sprawy zniesienia terna przy 
prezencie plebanów, nadeszła tutaj wiadomość, że 
rozporządzeniem najwyższem z d. 22 z. m. 29- 
stało zniesione terno. w Galicyi, W. Ks. Krako- 
wskiem i Bukowinie. Odtąd zatem wszyscy kan- 
dydaci spółubiegający się o opróżnioną plebanię, 
winni być przez swe konsystorze patronom do 
wolnego zpomiędzy nich wyboru przedstawieni. 
Rozporządzeniem tem została tedy zatwierdzoną 
pierwsza z ważniejszych uchwał sejmowych; san- 
kcyonowane bowiem dotychczas ustawy jak np. 
o ubiciu drapieżnych zwierząt, łub zmianie po- 
rządku w zastępstwie członków wydziału, nie mo 
gą pod względem ważności przedmiotu iść w po- 
równanie z tą sprawą. Wielką też zasługę poło- 
żył członek Wydziału p. Pietraski, który porusze- 
niem jej w sejmie, tudzież wyczerpującem spra- 
wozdaniem przedlozonem Izbie do osiągnienia po- 
myślnego skutku sprawy. przeważnie się przy- 
czynił. 

Komitet centralny zaopatrzenia rannych jest bar- 
dzo czynny. Zebrał on w krótkim czasie znakomite 
zasoby. Samej skubanki posiada Komitet przygo- 
towanej na składzie 260 cetnarów. Jest to bar- 
dzo znaczna ilość. Oprócz tego ma już uzbiera 
nych w gotowiźnie pieniędzy około 17.000 zlr. 
w. a., a nadto stósownie do otrzymanych z roz- 
maitych stron oświadczeń, przygotowanych miejsc 
na pomieszczenie 4.000 rannych w domach pry- 
watnych. Ponieważ wojna skończona, nie będzie 
potrzeba zapewno korzystać z tych oświadczeń. 
Skubanka, złożona na dawnej strażnicy ogniowej 
obok Namiestnietwa, pod nadzorem nadlekarza 
sztabowego upakowaną została w mniejsze stóso- 
wne do przewozu paczki dla przesłania jej do 
szpitałów, gdzie się okaże potrzeba. 

Z Kołomyjskiego donoszą, że cholera zbliża się. 
Oczekujemy jej tutaj lada dzień. Obiegały nawet 
pogłoski, że już się pojawiła, ale te dotychczas 
się nie sprawdziły. Tymczasem czyni się co mo- 


mnych rozmiarach, powinności patronatu. Szczęśli- 
wą okoliczność, że hr. Mensdorff, ówczesny namiest 
pik Galicyi, przejeżdżając przez Biecz, odwiedził ko- 
ściół, i okiem znawcy i miłośnika sztuki ocenił waż- 
ność onegoż dla kraju, najtwardsze przełamała zapo- 
ry. Wydane właściwym organom stanowcze rozka 
zy do zajęcia się restaurowaniem owej rzadkiej 
świątyni, dostarczyły pierwszych do tego funduszów. 
Odtąd X. Jaszczór nieutradzony w swych sta- 
raniach i żadnem niezrażony niepowodzeniem, 
dzieło odnowienia — za błogosławieństwem Bożem 
i pomocą światłych, chętnych i znaczenie tej pra- 
cy pojmujących ludzi — umiejętnie rozpoczęte dalej 
prowadzi, żywiąc tę, da Bóg! niepłonną nadzieję, 
że dla następnych wieków ocali ten cenny zaby- 
tek architektoniczny. Co dotąd zdziałał jest zaiste! 
bardzo wiele. Itak: cały kościół miedzią pokryty, 
facyata już tylko deskami zaszalowana, w stylu 
dawnym wymurowana, nowa sygnatura dana, 
presbyterium silnie ankrami opasane, gzymsy bra- 
kujące uzupełnione, wieżą od fundamentów do 
pierwszego piętra z frontu podmurowana, wymo- 
wne o tem dają Świadectwo. W bieżącym roku 
dźwiga się od publicznej drogi z kamienia cio- 
sowego mur, który nietylko posłuży do ozdoby, 
ale także do ochronienia fundamentów, które przez 
uwożenie się ziemi niemało cierpiały. Roboty 
wspomnione pochłonęły przeszło 18,000 złr., na 
które złożyły się patronat, parafia, datki dobro- 
wolne, tudzież całe X. Jaszczóra mienie i długi, 
w które dla tak zaszczytnego przedsięwzięcia za- 
brnal. Aby wszakże Świątynia Biecka w przyna- 
leżnym majestacie stanęła, na to potrzeba jeszcze 


że na odstraszenie niemiłego gościa. Magistrat 
przedsiębierze zwykłe w takich razach przygoto- 
wania, i środki ostrożności, a zaleca pilniejsze 
przestrzeganie rozporządzeń względem zachowania 
czystości w mieście. Temi dniami pojawiła się 
broszura pod tytułem: Prawidła ochrony prywat- 
nej w czasie zbliżania i pojawiania się cholery a- 
zyatyckiej skreślił dr. Szczęsny Ludolub. Na kilka- 
nastu kartach tej broszury wyłożone są w sposób 
praktyczny, jasno i treściwie prawidła zachowania 
się w ciągu trwania cholery tak iżby jej uniknąć 
i wcześnie zapobiedz. Broszura ta użyteczną bę- 
dzie zwłaszcza na wsi, gdzie trudniej jak w mieś- 
cie o spieszną pomoce lekarską. W porę też będzie 
przypomnieć, że przed laty kilku wydał w tym 
samym przedmiocie lekarz tutejszy Dr. Jankow- 
ski trzy broszury, z których jedna przeznaczona 
dla lekarzy wychodzi ze stanowiska ścisle umie- 


jętnego, druga dla publiczności w ogóle, a trzecia 


wyłącznie dła ludu wiejskiego, napisana, w sposób 
przystępny przepisy zachowania się w czasie cho- 
lery i leczenia tejże, długoletnim doświadczeniem 
lekarskim sprawdzone podają. Te ostatnie dwie 
książeczki o ile mi wiadomo nie znajdują się już 
po księgarniach, i wyszły podobno z obiegu. 


Bukarest 5 sierpnia. 


(Dalszy ciąg konstytucyi rumuńskiej.) 
(W) (Ministrowie). 
Art. 97. Ministrem może być tylko urodzony 
Ruman, albo ten, któren otrzymał wielką natura- 
lizacyę. 
Art. 98. Członek rodziny panującego nie może 
być ministrem. 

Art. 99. Ministrowie nie będąc zarazem człon- 
kami izb mogą brać udział w debatach nad pra- 
wami, nie mając jednakże prawa głosowania. 

Przy debatach izb potrzebna jest obecność bo- 
daj jednego ministra. 

Izby mogą zażądać obecności ministrów przy 
swych debatach. 

Art. 100. W żadnym wypadku nie może poja- 
wić się ustne lub pisemne rozporządzenie księcia 


nieobowiązując zarazem ministra do odpowiedzial- 


ności. 

Art. 101. Każda z Izb, jakoteż i panujący ma 
prawo oskarżenia ministrów i oddania tychże naj- 
wyższej Izbie kasacyjnej i sądowniczej, która je- 
dynie w pełnej radzie jest upoważnioną do są- 
dzenia tychże; z wyjątkiem wia i przestępstw po- 
pełnionych przez ministrów poza obrębem ich u- 
rzędowej działalności. 

Oddanie ministrów pod sąd może być uchwa- 
lone tylko większością dwóch trzecich ezłonków 
obecnych. 

Prawo mające być uchwalone na najpierwszej 
sesyi, określi bliżej stopień odpowiedzialności i 
kar zastosowywanych przeciw ministrom i modłę 
sledztwa przeciw tymże tak co do oskarżenia w- 
chwalonego przez reprezentacye narodową, jak 
co do śledztwa wymaganego przez strony pry- 
watne. 

Oskarżenie ministrów uchwalone przez reprezen- 
tacyę narodową ma przez nią być zarządzone. 
Sledztwo nakazane przez panującego porucza się 
władzom publicznym. 

Brt. 102. Nim wspomniane w artykule poprze- 
dzającym prawo uchwalone będzie, ma najwyż- 
sza lzba kasacyjna i sądownicza władzę ocenie- 
nia przestępstw i oznaczenia kary. 

Karta ta nie może być większą nad uwięzienie 
z wyjątkiem wypadków w prawie karnem wyra- 
źnie oznaczonych. 

Art. 108. Panujący nie może powiększyć ani 
zmiejszyć kary oznaczonej na ministrów przez 
Izbe kasacyjną i sądowniczą, chyba tylko na żą- 
danie Izb, która ich podała w oskarżenie. 

(Władza sądownicza). 

Art. 104 Wyrok nie może być wydany, jak 
tylko na mocy wyrażnego prawa 

W żadnym wypadku nie mogą być ustanowio- 
ne nadzwyczajne komisye lub trybunały. 

Dla całego państwa rumuńskiego jest tylko je- 
dna Izba kasacyjna. 

Art. 105. Sąd przysięgłych orzeka we wszyst- 
kich sprawach kryminalnych, jakoteż w przestęp- 
stwach politycznych i prasowych. 


około 60,000 złr. Ogromna na biedne czasy na- 
sze suma! a przecież czcigody pasterz nie wątpi, 
że dzieła szczęśliwie rozpoczętego, acz w  znoj 
nym trudzie, dokona. Ufa albowiem opiece Oja- 
trzmości, i ufa, że religijne i narodowe uczucia lu- 
dności polskiej nie dozwolą upaść kościołowi, 
w którym modliła się droga sercu naszemu kró- 
lowa Jadwiga, w którym znamienity w narodzie 
mąż przyjął chrzest św, pierwsze zaczerpnął świa- 
tło i wyborną na tablicy marmurowej łaciną zapisał 
pamięć swych rodziców, i który, jak jest chwałą 
wieków minionych, tak przyszłych być może i 
powinien. Ufuość ta z pewnością nie zawiedzie, 
bo jeżeli który naród, to przedewszystkiem nasz, 
w sumieniu obowiązany strzedz i w całości za- 
chowywać pomniki bistoryczne, a niemi są u nas 
niezaprzeczenie zabytki sztuki ściśle z przeszło- 
ścią połączone. Kościół Biecki ma bez zawodu 
prawo, aby go ratował cały naród, a osobliwie 
Galicya, nietylko dla tego, że jego posiadaniem 
słusznie się szczyci, lecz także, iż w obecnem 
położeniu od Opatrzności ku temu zdaje się być 
przeznaczoną, aby nad tem czuwała, co przyszłość 
nagromadziła. Ubóstwo nasze nie dozwala nam 
nowych wykonywać dzieł, ale przy dobrych chę- 
ciach i gorącem uczuciu starczy nam jeszcze na 
to, abyśmy pie dali zaginąć w szczupłej już liczbie 
istniejącym. Ku temu łatwą narodowi nastręcza 
sposobność zacny pleban, który, idąc za przykła- 
dem w podobnych wypadkach skutecznie używa- 
nym, postarał się o dokładną przez p. Łepkow- 
skiego wykonaną kopię obrazu, znajdującego się 
we wielkim ołtarzu kościoła Bieckiego i tę ka- 


(Urzęda obwodowe i komunalne). 

Art. 106. Urzęda obwodowe i komunalne są pra- 
wem ustanowione. 

Art. 107. Prawo to ma za podstawę zupełną de- 
centralizacyę administracyjną, jakoteż niezawi- 
słość komuny. 

DZIAŁ IV. 
(Finanse). 

Art. 108. Każdy dochód służy na korzyść pań- 
stwa, obwodu, lub gminy (komuny). 

Art. 109. Żaden dochód nie może być ustano- 
wiony i pobierany, jak tylko na mocy prawa. 

Art. 110. Dochody i rozchody obwodu mogą u- 
zyskać przyzwolenie rady obwodowej. 

O dochodach i rozchodach gminy orzeką rada 
gminna. . 

Dochody uchwalone przez radę obwodową lub 
gminną, muszą uzyskać potwierdzenie władzy 
prawodawczej i zezwolenie panującego. 

Art. 111. W sprawie dochodów nie mogą być 
wydawane żadne przywileje. 

Art. 112. Fandusz na pensye lub gratyfikacye 
ze skarbu publicznego nie może być przyzwolony 
jak tylko na mocy prawa. i 

Art. 115. Każdego roku Izba deputowanych ma 
zamknąć rachunki i zawotować budżet. 

Wszelkie dochody i rozchody państwa mają być 
zawarte w rachunkach i budżecie. 

Budżet ma być przedłożony Izbie. 

DZIAŁ V. 
(Wojsko). 

Art. 118. Każden Rumun bierze udział w woj 
sku regularnem, w milicyi lub w gwardyi miej- 
skiej, według osobnego prawa. 

Art. 119. Wojskowym nie mogą być odebrane 
stopnie, honory i pensye, jak tylko na mocy wy- 
roku sądowego i w wypadkach prawem ozna- 
czonych. 

Art. 120. Kontyngens wojska ma być każdego 
roku zawotowany. 

Prawo oznaczające ten kotyngens, jest tylko na 
jeden rok prawomocnem. 

Art. 121. Gwardya miejska jest zaprowadzona 
w państwie rumuńskiem. 

Oganizacyę tejże oznacza osobne prawo. 

Art. 122. Tylko na mocy prawa może być gwar- 
dya miejska zmobilizowaną. 

Art. 123. Obca siłą zbrojna nie może być przy- 
jętą w służbę państwa, nie może zajmować tery- 
toryum rumuńskiego, lub przez takowe przecho- 
dzić, jak tylko na mocy osobnego prawa. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Kraków 14 sierpnia. Urzędowy spis Rad- 
nych miasta Krakowa ogłoszonym został jak 
następuje: 

Nr. 194 praes. 

Obwieszczenie. 

Podaje się do powszechnej wiadomości, że na 
skutek wyborów z dnia 1 sierpnia 1866 we 
wszystkich trzech kołach wyborczych. przedsię- 
wziętych, do Rady Miejskiej wybranymi zostali : 
. Baranowski Teodor 
. Baumgardten Ferdynand 
. Bentkowski Jan 
. Blatteis Jakób, Dr. med. 

. Chmurski Antoni 
Chrzanowski Leon 

. Dietl Józef, Dr. medycyny 

. Deiches Salomon 

. Federowiez Jan 

. Feintuch Stanislaw 

. Fmk Jozue 

. Friedlein Józef 

3. Górnicki Leopold, Kan. Kat. Krak. 
. Gralewski Fortunat 

. Gumplowiez Abraham 

. Hanicki Jan Nep. 

. Harajewiez Jan Dr. med. 

. Helcel Ludwik 

. Hoszowski Konstanty, Dr. pr. 
. Jawornicki Marcelli 

. John Juliusz August 

2. Koczyński Michał, Dr. o. pr. 
. Kosz Jan 

. Kirehmayer Wincenty 

. Kuhn Józef 

. Kurkiewiez Andrzej 

. Langie Karol 

. Landau Loebel 

. Leiter Floryan 

. Lipiński Leopold. 

. Majer Józef, Dr. medycyny 
. Machalski Maksymilian Dr. pr. 
. Marfiewiez Antoni 

. Mendelsburg Albert 

5. Mendelsohn Hirsch 

. Mieroszowski Stanislaw 

. Mirowski Teodor 

. Moszyński Piotr hr. 

. Muezkowski Stefan 

. Oettinger Józef, Dr. med. 


OWDWIODNAWIU e 


. Potocki Adam hr. 

. Rydzowski Andrzej, Dr. pr. 

. Samelsohn Szymon, Dr. o. pr. 

. Seredyński Hipolit 

. Schönberg Józef, Dr. pr. 

. Schónberg Wolf 

. Siwecki Jan 

. Sehwarz Antoni 

. Strzelbicki Marcin, Dr. o. pr. 

. Szlachtowski Feliks, Dr. o. pr. 

. Szukiewiez Aleksander 

. Warschauer Jonatan Dr. med. 

. Weigel Ferdynand, Dr. o. pr. 

. Wodzicki Henryk hr. 

. Wolf Wincenty 

. Wróblewski Szymon, Dr. med. 
Zebrawski Teofil, Dr. fil. 

. Zieleniewski Ludwik 

. Zieliński Jan 

60. Zyblikiewiez Mikolaj Dr. o. pr. 

Uroczyste otwarcie posiedzeń Rady Miejskiej 
nastąpi w dniu 16 b. m. tojest we czwartek o 
godzinie 11 zrana w sali hotelu Saskiego, po po- 
przedniem nabożeństwie w kościele Najświętszej 
Panny Maryi. 

Kraków dnia 13 sierpnia 1866 r. 

Z Prezydyum Magistratu, 
Burmistrz Seidler. 


Tytularny podpułkownik August Orosz, za- 
mianowany został kontrolorem magazynów woj- 
skowych żywności w Krakowie. 


Wiedeń 10 sierpnia. W teraźniejszem sta- 
dium reorganizacyjnego procesu monarchii, opinia 
ubliczna służyć nam musi za jedyny drogowskaz. 
o co ona głosi i domyśla się nie jest zapewne 
w szczegółach nieomylnem, ale doświadczenie u- 
czy, że kierunek, który przyznaje procesowi reor- 
ganizacyjnemu, w głównych zarysach nie inną 
podąża drogą, jak ta, na której go tropi opinia. 
Widzieliśmy ją z początku błądzącą po mano- 
wcach centralizmu, potem na drodze centralisty- 
czno-dualistycznej: od chwili klęsk ostatniej woj- 
ny zapisujemy zwrot jej ku kierunkowi federali- 
stycznemu, w którem główna rola przypadałaby 
Słowianom. 

Wszystkie wieści i domysły o wewnętrznej reor- 
ganizacyi państwa, które z kolei zapisujemy w na- 
szym dzienniku, krążą teraz koło tej formy ustro- 
ju państwowego. W braku innych źródeł, któreby 
nam w tym względzie rozświeciły sytuacyę, mu- 
simy się spuścić jedynie na domyślność opinii. 

Ostatnią w tym przedmiocie wersyą donoszą 
z Wiednia do peszteńskiego Lloyda, który jak 
wiadomo obok Naplo jest organem Deaka i z do- 
brych korzysta źródeł. Podług tejże wersyi, pro- 
gram słowiańskich federalistów ułożony teraz w 
Wiedniu, trzy kardynalne zawiera punkta: 3) sej- 
my prowineyonalne mają być zatrzymane; 2) ści- 
ślejszą radę państwa zastąpią trzy sejmy jene- 
ralne, (z następujących grup: Galicyi, Krakowa i 
Bukowiny, — Czech Morawy i Szląska ; — reszty 
krajów dziedzicznych); 3) trzy te sejmy jeneralne 
i węgierski sejm krajowy, wysyłać będą swych 
delegatów do centralnej delegacyi państwa. Pro- 
gram ów ma mieć zagłównych autorów Riegera, 
Palackiego, Gołuchowskiego, Braunera itd. 

Przeciw autentyczności tej najświeższej wersyi 
o wewnętrznej reorganizacyi państwa, przemawia 
mianowicie punkt trzeci, bo podług niego pro- 
gram federalistów uznawałby federacyę krajów 
z tej strony Litawy, a udwięcałby za Litawa dua- 
listyczną centralizacyę. Niekonsekwencya ta u- 
twierdza nas tylko w przekonaniu o wartości ta- 
kowych emanacyj opinii: mylą się one w szcze- 
gółach, ale są nieocenione, jako niezawodne dro- 
gowskazy kierunku, w którym prąd reformy po- 
dąży. 

— Sprzecznym pogłoskom o zaprowadzeniu w 
Czechach stanu oblężenia kładzie koniec Wiener 
Abendpost, dając następujące urzędowe wyjaśnie- 
nie tej sprawy: 

Jeszcze przed d. 24 lipca, a więc w chwili gdy 
ponowne podjęcie kroków nieprzyjacielskich nie 
należało wcale do niemożebności, zarząd cywil- 
ny królestwa czeskiego przedstawiał, iż systema- 
tycznemu szpiegostwu nie można będzie skutecznie 
położyć tamy przy pilnem obserwowaniu ustaw 
o wolności osobistej i szanowaniu pomieszkań. 
Władza więc kompetentna (naczelny wódz armii 
czynnej) postanowiła zawiesić ustawy powyższe, 
i o takowem postanowieniu zawiadomiła namie- 
stnictwo czeskie. Ponieważ atoli nie zaprowadzo- 
no sądów wojennych, przeto stan oblężenia w grun- 
cie zaprowadzonym nie został. — Jak długo je 
szczę ustawy o wolności osobistej i szanowaniu 
pomieszkań będą zawieszone w Królestwie cze- 
skim, o tem dziennik urzędowy nie wspomina. 

— Do Pesztu przybył sekretarz prywatny arcy- 
księcia Stefana przywożąc ze sobą archiwum ar- 
cyksiążęce. O rychłem przybyciu N. Pana wciąż 
tam krążą pogłoski. 


CZAS z Środy 15 Sierpnia 1866. 


— Z bardzo mętnego źródła, bo z nowej Pressy 
czerpiemy następującą wiadomość, którą ów dzien- 
nik z Pragi przez Beneszów odbiera: 

„Stowarzyszenie Czechów w Berlinie wręczyło 
królowi Wilhelmowi za powrotem adres dzięk- 
czynny za ludzkie postępowanie z Czechami 
w Berlinie podczas wojny, za takież postępowanie 
z Czechami w Czechach, za wydanie proklamacyj 
uznającej prawa Czechów, a tem samem nastrę- 
czanie możności pozyskania teraz praw takowych.* 

Wiadomość tę, powtarzamy, czerpiemy z nowej 
Pressy, która ilekroć mowa o Czechach, niezna 
miary w podejrzywaniaeh i denuncyacyach. Inne 
dzienniki nic nie wiedzą o owym „adresie dzięk- 
czynnym.“ 


Królestwo Polskie. 


Ze zaprowadzenie nowego systemu opodatko- 
wania gorzalki ma nietylko ekonomiczne, lecz o- 
raz i polityczne powody, o tem nadmieniliśmy już 
mówiąc o nadesłaniu półtora tysiąca urzędników 
Moskali dla nowej administracyi akcyzowej i o za- 
prowadzeniu języka rosyjskiego w urzędach akcy 
zowych. Sam zaś Inwalid rosyjski przyznaje tej 
ustawie PORTA doniosłość, mówiąc : 

„Zmiana akcyzy dotyka również ducha admi- 
nistracyi i jej stosunków z cesarstwem. Obeene za- 
prowadzenie akcyzy na napoje w Królestwie o- 
piera się na systemie podatkowym panującym 
w cesarstwie, znosi mnóstwo różnie administra- 
cyjnych, jakie dotąd istniały i oddzielały Króle- 
stwo od cesarstwa, co było źródłem dwojakiej 
administracyi, dwojakich, zupełnie bezpotrzebnych 
wydatków i tworzyło odrębność biórokracyi pol- 
skiej i urzędników. Odrębność instytucyj finanso 
wych wyradza poczęści separatyzm polityczny. 
Ministerstwo skarbu w cesarstwie obejmując zna- 
czną część administracyi skarbowej w swoje ręce, 
wywierać oczywiście będzie znaczny wpływ na 
na tę najważniejszą może gałąź administracyjną, 
na jej skład polski, i wielką część urzędników pol- 
skich bierze pod swoje bezpośrednie rozkazy. 
Tym sposobem spajać się będą coraz Ściślej wę- 
zły łączące Rosyę i Polskę ze sobą.* 

— Do jednej z gazet szląskich piszą z Warszawy 
dnia 7 sierpnia: 

Dzieło zmoskwicenia postępuje od pewnego cza- 
su olbrzymiemi kroki. Wczoraj nadszedł świeży 
ukaz z Petersburga, ma mocy którego, począwszy 
od chwili ogłoszenia go, wszystkie czynności urzę- 
dowe w Polsce mają się odbywać jedynie i wy- 
łącznie w rosyjskim języku. Na najbliższem po- 
siedzeniu rady administracyjnej tylko już język 
onzaki ma być w używaniu i ani jedno słowo 
polskie pie ma być dozwolonem w łonie zebrań 
tej najwyższej władzy krajowej, co niebawem za- 
stósować mają i do wszystkich innych władz i 
gałęzi zarządu. Moskal, wysokie zajmujący stano- 
wisko, który mi powyższą wiadomość udzielił, 
nadmienił zarazem, iż ponieważ skutkiem osta- 
tnich wypadków w Europie traktaty z r. 1815 
zniszczone, przeto też nie ma Rosya żadnego po- 
wodu mieć względu na nie, oraz iż to wszystko, 
co obecnie dzieje się w Polsce, jest właściwie 
tylko przygotowaniem do zupełnego wcielenia 
Królestwa do Rosyi. Już teraz, twierdził on, istnie- 
je unia osobista tylko de nomine, ale zamiarem 
rządu niewątpliwie jest usunięcie zupełne nazwy 
Królestwa Polskiego. Nadmienić trzeba, że hr. 
Berg wszystkich tych wybryków, które nieustanny 
stan oblężenia wywołują, nie pochwala, i przy pe- 
wnych sposobnościach objawia swe zapatrywanie; 
tak np. w dniu imienin carowej, który 4go b. m. 
uroczyście musiano obchodzić, nakazał odprawić 
urzędowe nabożeństwo nasamprzód w polskiej 
katedrze, jako w pierwszym kościele kraju. 

Onegdaj umarł tu wysłużony jenerał rosyjski 
Sobolew, dziś zaś odbył się jego pogrzeb i na 
wszystkich ulicach, któremi przechodził orszak 
żałobny, nakazano sklepy pozamykać od godziny 
9-ej rano do 12-ej w południe, oraz zabroniono 
powozom i doróżkom przejazdu. Chociaż o Sobo- 
lewie nie złego powiedzieć nie można, był on 
przecież zawsze zupełnie nieznaną osobistością , i 
przerwę tę w handlu i komunikacyi, któraby przy 
takiej sposobności ani w Petersburgu ani w Mo: 
skwie z pewnością nie zaszła, qoe można 
jedynie temu, iż był to pogrzeb Moskala i miał 
się odbyć na prawosławnym cmentarzu. W ogóle 
wszystko, co moskiewskie, postanowiono szczegól- 
nym otaczać blaskiem. Wśród gwałtów, jakich się 
dopuszcza rząd tutejszy, żadnego na krytyczne 
położenie właścicieli sklepów nie zachowuje on 
względu, a zamiast przyczyniać się do podnie- 
sienia handlowego ruchu, przerywa go i podko- 
puje. Dość wyliczyć wśród stosunków, gdzie już 
i tak znaczna liczba świąt przyczynia się do osła- 
bienia handlu, np. ostatnie dni kilka: w piątek 
imieniny cesarzowej, sklepy zamknięto; w sobotę 
szabas, wszystkie żydowskie sklepy oczywiście 
świętowały ; potem niedzielą, ogólnie toż samo; 
w poniedziałek katolickie kościelnie święto, po 
fabrykach robotę zawieszono częściowo ; wreszcie 
we wtorek pogrzeb pensyonowanego jenerala, 


sklepy na rozkaz znowuż zamknięto. Swięta takie 
przymusowe nie wstrzymują bynajmniej coraz no- 
wego podwyższania podatków. Każdy mieszkaniec 
tutejszy obowiązany jest posiadać książeczkę legi- 
tymacyjną ; otóż dotychczasowe polskie książeczki 
te zmieniają obecnie na rosyjskie. W ukazie o po- 
datka wódczanym zawarty jest paragraf, na mocy 
o zakazano żydom zakładania karczem po 
wsiach; tym sposobem oddano przysługę mo- 
skiewskim urzędnikom powiatowym, u których 
pominięcie tego zakazu tak jak w Rosyi pie- 
niędzmi opłacić można. 


Francya. 


W chwili gdy natrącają o kompensacie teryto- 
ryalnej w zamian za powiększenie Prus, 
cie zaś o żądaniu gabinetu tuileryjskiego, 
Francya odzyskała granice z r. 1814, nie od rze- 


czy będzie przytoczyć, jakie granice oznaczył 
między 
Francyą a sprzymierzonemi mocarstwami zawarty. 
Oto postanowienia wspomnionego traktatu, które 


traktat pokoju w dniu 30 maja 1814 r. 


nam się wydawały szezególnie) ważnemi w obe- 
enych okolicznościach : 
Art. II. Królestwo francuskie zachowuje nie: 


naruszalńość granie swoich, jakie istniały w dniu 
1 stycznia 1792 r. Prócz tego otrzyma terytorya 
objęte linią demarkacyjną oznaczoną artykułem 


następnym. 


Art. III. Od strony Belgii, Niemiec i Włoch da- 
wna granica, taka, jaką była w dniu 1 stycznia 
1792, przywróconą zostanie poczynając od morza 
ieuportem aż 
do morza Śródziemnego między Cagnes i Niceą 


północnego między Dunkierką 1 


z następującem sprostowaniem : 


1. Z departamentu Jemmapes kantony Dour, 
Merbes - le - Chateau, Beaumont i Chimay, zostaną 
przy Francji; linia demarkacyjna przechodzić bę. 
dzie w miejscu, gdzie dotyka kantonu Dour 
pomiędzy tym kantonem i kantonami Boussu i 
Páturages a dalej między kantonem Merbes - le- 


Chateau a Binche i Thuin; 


2. Z departamentu Sambre -et Meuse, kantony 
Walcourt, Florennes, Beauraing i Gédinne, nale- 
żeć będą do Francyi; demarkacya zetknąwszy się 
z tym departamentem pobiegnie linią oddzielającą 
rzeczone kantony od departamentu Jemmapes i 


reszty departamentu Sambre - et - Meuse; 


3. W departamencie Moselli, nowa linia demar- 
kacyjna w miejscach, w których się od dawnej 
mającą być po- 
remesdorf i linią 
oddzielającą kanton Tholey od reszty departa- 


oddala, uformuje się przez lini 
prowadzoną od Perle az do 


mentu Moselli ; 


4. Z departamentu de la Sarre kantony Saar- 
brück i Arneval pozostaną przy Francyi, jak ró- 
ołożonego na po- 
łudnie linią mającą być prowadzoną wzdłuż koń- 


wnież część kantonu Lebach 


Pm wiosek Herchenbach, Ueberhosen, Hilsbach 
i 

granicami francuskiemi) aż do puuktu, w którym 
przy Querselle, należącym do Francyi, linia od- 


dzielająca kantony Arneval i Ottweiler zetknie się 
z linią oddzielającą Arneval i Lebach; granica 


z tej strony utworzy się przez linię wyżej ozna- 
czoną, i przez tę, która oddziela kanton Arneval 
od kantonu Bliecąssel; 


5. Fortecę Landau tworzącą przed rokiem 1792 
punkt odosobniony w Niemczech zatrzyma pó za 


granicami swemi Francya wraz z częścią depar- 


tamentów Mont- Tonnerre i Niższego Renu dla 
Landau z jej obwodem do 
owa demarkacya poczynając 


przyłączenia fortec 
reszty królestwa. 

się w miejscu w którem przy Obersteinbach (bę- 
dącym po za granicami Francyi) granica między 
departamentem Moselli a Mont-Tonnerre styka się 
z departamentem Niższego Renu, pobieży linią od- 
dzielającą kantony Weissenburg i Bergzabern fas 
stronie francuskiej) od kantonów Pirmasens, Dahn 


i Anweiler (po stronie Niemiec) aż do punktu, gdzie 


ranice te przy wiosce Wolmersheim przytykają 
divi okręgu fortecy Landau. Od okregu tego, 
który pozostaje takim jakim był od r. 1792, gra- 
nica pójdzie ramieniem rzeki Queich, która opu- 
szezajae rzeezony okrąg pod Queichheim M sinus 
jącym przy Francyi) płynie około wiosek Merlen- 
heim, Knittelsheim i Belheim (również francuskich) 
aż do Renu, który formuje dalszą granicę Fran- 
cyi i Niemiec. 

Co do Renu, dolina jego stanowić będzie gra- 
nicę, w ten jednak sposób, że zmiany jeśliby ja- 
kie w kierunku tej rzeki zaszły, nie będą miały 


żadnego wpływu na własność wysp na niej się 


znajdujących. Stan posiadania rzeczonych wysp 


przywróconym będzie do tego jaki egzystował 


w epoce podpisania traktatu Lunewilskiego. 
6 


. W departamencie Doubs granica sprostowa- 


ną będzie w ten sposób, iż zaczyna się ponad Ran- 


conniére blisko Locle, i ciągnie się grzbietem Ju- 
ra między Cerneux-Ptquignot i wioską Fontenelles 
aż do wierzchołka Jura, leżącego blisko siedm lub 
ośm tysięcy stóp na północny-zachód od wioski 
Brevine, gdzie wpada w dawne granice Francyi. 

1. W departamencie Lemanu granice między 


zawszy odbić kolorami, jak też porobić z niej 
fotografie, na fundusz odnowienia kościoła sprze- 
daje. Cena obrazku 50 cent. a fotografii 1 złr. 
umożebnia każdemu drobnym datkiem przyłożyć 
się do ocalenia świątyni, będącej pomnikiem hi- 
storycznym. Przytem otrzyma datkujący kopię 
obrazu mistrzowskiego pęzla włoskiego, jakich 
w kraju naszym mało znależć można, tudzież po- 
żytek duchowny z nabożeństwa, które przez lat 
10, w każdym miesiącu na intencyę ofiarę AL 
niących odprawionem będzie. Za poparciem JW. 
XX. Biskupów i chętnem zajęciem się gorliwych 
kapłanów rozprzedażą obrazków, tuszyć Bię go- 
dzi, że żyjąca w narodzie przez ojców pobożność 
i gorące przywiązanie do świętości naszych ko- 
ściół Biecki od rujny zabezpieczony i do pierwo- 
tnej świetności przywrócony, późnym pokoleniom 
świadczyć będzie 0 religijności i zamiłowaniu 
sztuki Polaków wieku XIV i XIX, Temi słowy 
zaś zamierzyłem podzielić się z krajem uczu- 
ciami zwidzeniem Biecza wywołanemi, zwrócić 
uwagę na wiekopomne dzieło i zagrzać do przy- 
stępnej dla każdego pomocy na cel tyle zacny i 


święty. KPB 


o EGG 
Krynica 10 sierpnia. 


Z dwóch przyczyn pobyt tutaj staje się przy- 
jemnym, raz iż bardzo mało tu słychać o polity- 
ce, powtóre, iż nie a nic nie słychać o cholerze. 
Lecz gdy zawsze musi się znaleźć coś takiego, 


co psuje harmonią życia, psują nam ją tu przeto 
nieustanne deszcze. Wczoraj dopiero ujrzeliśmy 
słońce, a z niem zabłysła nadzieja stalszej po- 
gody. To też Krynica, która do wczoraj wyglą- 
dała jak brudny i zapłakany bachor, wydaje się 
dzisiaj jak skromnie ale czysto i ładnie ubrane 
dziecię. W samej rzeczy, tutejszy zakład poró- 
wnać można do wiele obiecującego dziecka; je- 
żeli bowiem daleki jest od doskonałości, ma je- 
dnak przed sobą niezaprzeczenie przyszłość, a 
wiele już zrobiono aby ją zapewnić. 

Okolica tu tak piękna, powietrze tak zdrowe, 
iż wszelkie grzechy przeciw konfortowi i cywili- 
zacyi wybaczyć można, życząc jednak poprawy. 
Pora kąpielna dopiero się zaczyna w Krynicy, 
spodziewają się tu gości z Szczawnicy, gdzie się 
ta pora już kończy. Tłumu jeszcze tu nie ma, ale 
też nie ma i pustek. Tyle gości, co jest, wystar- 
czy, aby jedni drugiemi się zajmowali, aby ko- 
meraż i plotka zagnieżdziły się. Znalazły one 
obfity pokarm w przybyciu tutaj towarzystwa 
dramatycznego Krakowskiego, które — o zgro- 
zo! — rozpoczęło przedstawienia w niedzielę Piosn- 
ką Wujaszka! ,Niemoralne będą dawać sztuki* 

biło się wykrzyknikiem zgrozy o dziewicze góry 
I W samej rzeczy mniemam, iż można 
było lepszy na początek zrobić wybór, szczegól- 
niej nie trzeba było dawać odrazu dwóch sztuk 
młodego Fredry, gdyż zapomniałem powiedzieć, 
że do Piosnki Wujaszka dodano Przed Sniada- 
niem. Podobno trudności garderobiane stanęły na 
przeszkodzie innemu przedstawieniu. Czy jednak 
ów okrzyk zgrozy był słusznym i szczerym, śmiem 


wątpić; jakkolwiek Piosnka miała tutaj swoją lo- 
kalną doniosłość, a ów okrzyk zgrozy przypisać 
można było obawie tutejszych „Piperkowskich* 
ujrzenia się na scenie. Wiem tylko, że podczas 
przedstawienia, gdy pani Piperkowska o$wiadeza, 
„że jest pierwszą osobą w zakładzie kąpielowym* 
owstał szmer i uśmiech zadowolenia, który, jak 
ktoś dowcipnie zauważył, miał tó znaczenie, iż 
niejedna upatrywała w sąsiadce Piperkowską. 

Towarzystwo krynickie zaintrygowane i rozcie- 
kawione, ledwie że nie skandalizowane zostało 
w tych dniach jednoczesnem prawie przybyciem 
z towarzystwem dramatycznem krakowskiem, pe- 
wnego gentelmana z Poznańskiego. Po co? na co? 
dla kogo? „Zapewne dla zdrowia* odpowiadałem, 
lecz nikogo moja odpowiedź nie zadawalniała. 
Dotąd pojąć nie mogę, dla czego to przybycie 
tak zaalarmowało i kolonią. 

Tymczasem ów m odzieniec z najżimniejszą 
krwią przechadza się codziennie i nie nie wie zape- 
wne, iż stał się zagadką dla Krynicy, ba nawet 
na chwilę lwem krynickim. | 

Po tem wszystkiem pojmiecie, z jaką przyje- 
mnością powitałem wasze towarzystwo dramaty- 
czne, które znane mi dobrze z tegorocznej zimy. 
Stało się ono tutaj jedyną rozrywką. To też po- 
mimo nader szezuplego lokalu, nader ciasnej i 
niskiej sceny i tysiąca innych pu Met zwa- 
bia ono publiczność na swoje przedstawienia. 

Dotąd dwa dano przedstawienia, jedno w nie- 
dzielę, o którem już nadmieniłem, drugie we wto- 
rek, składające się z dwóch nader ładnych i we- 
solych sztuczek: Dwie Wdowy i Bafnucy i Narcyz. 


Artyści sceny krakowskiej tyle przez cały rok 
słyszeli pochwał, iż niezawodnie zpowszechniały 
im do tego stopnia, że gdybym i ja ich chwalić 
chciał tylko, nie czytaliby moich sprawozdań. In 
ny więc obiorę tryb postępowania iile razy zda- 
rzy się sposobność, ujemne strony waszego towa- 
rzystwa starać się będę pochwycić. W każdym 
razie będzie to coś nowego, a pewny jestem, że 
na tem nic stracić nie mogą, ani znakomici arty- 
ści sceny krakowskiej, ani towarzystwo, którego 
reputacya już ustalona. Przed Sniadaniem ode- 
grane przez p. Bendę i p. Modrzejowską nie za- 
dowolniło mnie zupełnie. Widziałem to małe ar- 
cydziełko odegrane w Krakowie przez amatorów, 
a następnie przez p. Bendę i pannę Safir i oba 
"T nieporównanie lepiej jak w Krynicy. 

. Modrzejowska stanowczo powinna wyrzec 
się naiwnych ról, zbyt widocznie sili się w*nich 
na naiwność; mimo tego znać zawsze niepospo- 
lity talent. Pan Benda nie dość starannie wy- 
studiował rolę Frania, zbyt pośpiesznie ją odgry- 
wa, brak w jego grze cieni i półcieni, z których 
składa się ten charakter. 

Piosnka za to poszła doskonale, tak jak w Kra- 
kowie. 

Zrobię tu tylko te uwagę, iż p. Benda, który 
teraz doskonale gra P/asia i nie przesądza nie- 
potrzebnie fantazyuje przy odśpiewaniu zwrotki sa- 
mej Piosnki, jest to nader nieprzyjemnem dla słu- 
chaczy. 

Wtorkowe przedstawienie nie a nie nie pozo- 
stawiło do życzenia, a wybór sztuk powinien był 
uspokoić zaniepokojone tutejsze sumienia. Mimo 


mianowi- 
aby 


all (pozostawiając te różne miejscowości po za 


territorium francuskiem a krajem Vaud i różnemi 
cząstkami territorium Rzeczypospolitej genewskiej 
(stanowiącej część aake og pozostaną jakie- 
mi były przed wcieleniem Genewy do Francyi. 
Kantony tu wyliczone zostaną przy Francyi z na- 
stępującemi wyłączeniami: Kanton Frangy i Saint 
Julien, z wyjątkiem części położonej na północ 
linii mającej się pociągnąć z punktu, gdzie rze- 
ezka de la Laire wpada przy Chancy do territo- 
rium genewskiego wzdłuż granie Seseguin, La- 
couex i Sesenenve, które pozostają po za grani- 
cami Franeyi; — Kanton Reignier, z wyjątkiem 
części znajdującej się na wschód linii prowadzą- 
cej po nad granicami de la Muraz, Bussy, Pers i 
Cornier, które będą po za granicami francuskie- 
mi; — i Kanton de la Roche, z wyjątkiem miej- 
seowości zwanych la Roche i Armanoy z dystry- 
ktami.— Granica pójdzie kończynami rozmaitych 
kantonów i liniami demarkacyjnemi, które od- 
dzielają części przypadłe Francyi od części, któ- 
rych ta nie zatrzymuje; 

8. W departamencie Mont-Blanc Francya na- 
bywa podprefekturę Chambery, z wyjątkiem kan- 
tonów l'Hópital, Saint Pierre d Albiny, Rocette i 
Montmélian, i podprefekturę Annecy, z wyjątkiem 
części kantonu Faverge położonego na wschód 
linii przechodzącej między Ourechaise i Marlens 
po stronie francuskiej a Martkod i Ugina po stro- 
nie przeciwnej, a która się ciągnie grzbietami gór 
aż do granicy kantonu Thones: otóż linia ta 
z kończynami wspomnionych kantonów tworzyć 
będzie z tej strony nową granicę. 

Od strony Pireneów granice pozostaną takie, 
jakie były między dwoma Królestwami Francya 
i Hiszpanią w dniu 1 stycznia 1792 r.; następnie 
mianowaną zostanie komisya mieszana ze strony 
obu rządów dla ustalenia ostatecznej linii demar- 
kacyjnej. 

Francya zrzeka się wszelkich praw zwierz- 
chnictwa, panowania i posiadania nad krajami, 
dystryktami, miastami i jakiemi bądź miejscowo- 
ściami położonemi poza granicą wyżej oznaczoną. 
KsięstwojMonaco przywrócone zostanie do stosun- 
ków w jakich znajdowało się przed tym stycznia 
1792 m 

Sprzymierzone dwory zapewniają Francyi po- 
siadanie księstwa Avignon, hrabstwa Venaissin, 
hrabstwa Montbéliard i wszystkich zatok należą- 
cych dawniej do Niemiec a objętych wyżej wska- 
zaną granicą, czyby takowe .włączone były do 
Francyi przed lub po lym stycznia 1792 r. 

Mocarstwa zastrzegają sobie wzajemną możność 
zupełnego ufortyfikowania punktów swych państw, 
jakie uznają za stósowne dla swego Tosplerenis 
stwa. 

Aby unikoąć wszelkiego uszczerbku własności 
prywatnych i osłonić według najliberalniejszych 
zasad majątki osób na granicach zamieszkałych, 
mianowani będą przez każde z państw przyległych 
Francyi komisarze, aby łącznie z komisarzami 
francuskiemi przystąpić do rozgraniczenia odpo- 
wiednich cząstek kraju. 

Jak skoro praca komisarzy ukończoną zosta- 
nie, sporządzone będą mapy podpisane przez rze- 
czonych komisarzy i postawione słupy $wiadeza- 
ce o wzajemnych granicach. 


Teatr wojny. 


Z chwilą zawarcia rozejmu zaczął się pewien 
ruch wsteczny wojska pruskiego. dniu 5 b.m. 
opuściła o godz. (ej z rana część głównej kwate- 
ry pruskiej Lundenburg i przybyła koleją około 
godz. llej w nocy do Pragi. Książę Fryderyk Ka- 
rol przyjmowany był kilkakrotnie po do i na 
dworcach kolei żelaznej przez zgromadzonych żoł- 
nierzy głośnemi okrzykami, a gdziekolwiek pociąg 
się zatrzymał, przybywali oficerowie rozłożonych 
w pobliżu wojsk, aby powitać wodza. Część land- 
wery należącej do załogi pruskiej wyruszyła mar- 
szem odwrotnym do Prus. 

Korespondent N. Pr. Ztg donosi z Wiszawy 
(w Morawie) z dnia 3go b. m.: W dniu lym przy- 
byłem do Berna w sam cząs, aby nazajutrz być 
obecnym wielkiej paradzie. pół mili ztąd stał 
pułk grenadyerów królewskich, do którego nale- 
żę. O gdz. 11 przybył król. Broń zaszczękła w rę- 
kach prezentujących ją żołnierzy, wszystkie mu- 
zyki pułkowe zagrały i okrzyk wyrwał się z ty- 
siąca piersi. Gdy król koło naszego pułku prze- 
jeżdżał, osadził konia i przemówił: „Dzielny mój 
pułku! Waleczność twoja przewyższyła najśmiel- 
sze moje nadzieje. Chcę was dziś uczcić przez 
to, że szpady mojej dobywam i przed wami sa- 
lutuję.* Dobył jej i przejechał poprzed frontem 
naszym aż do lewego skrzydła. Radość była nie do 
opisania, gdyż każdy czuł, jak nadzwyczajne wy- 
szczególnienie leży w tym prostym fakcie. Przy 
defiladzie król znów z dobytym pałaszem jechał 
na naszem czele, przedefilował przed jenerałem 
Steinmetzem i uściskał księcia pruskiego. Wtedy 
kazał wystąpić nowo awansowanym, którzy mu 
pożniej przedstawieni być mieli. Wtedy i nasz ko- 
respondent dowiedział się, że go posunięto na sto- 
pień porucznika. Musieliśmy się przyłączyć się 


tego nie widzieliśmy i na tem przedstawieniu tych, 
którzy najbardziej na niemoralność Piosnkt po- 
wstawali, co oczywiście w ich oczach niezmiernie 
podnosi jej moralność. W Dwóch Wdowach w grze 
pani Modrzejowskiej, o wiele więcej naturalno- 
ści. Panie Modrzejowska i Hoffman obie tu do- 
skonałe, każda w swoim i właściwym sobie ro- 
dzaju. ; 

Jednak zauważyliśmy p. Hoffman, iż przy wiel- 
kich zaletach jej gry w roli Karoliny nie dość 
może przejmuje się charakterem panny francu- 
skiej i trochę przypomina Klarę z Okrgénego. 


Mieliśmy tu Kraszewskiego; przed kilku dniami 
odjechał, był jednak na pierwszem przedstawie- 
niu towarzystwa Krakowskiego, i słyszałem, jak 
się unosił nad grą Heniga w roli Wujaszka, Eke- 
rowej jako Piperkowskięj. Kraszewski ma w tece 
parę dramatów i komedyj, które podobno będą 
grane na scenie krakowskiej tego roku. 

Zdradzę dwa tytuły „Równy Wojewodzie" dra- 
mat z czasów Stanisława Augusta i „U Wód* ko- 
medya z naszych czasów, pierwszy i druga pro- 
zą. Kraszewski udał się ztąd w Tatry. yje 
stu młodych ludzi odprowadziło go do Zegesto- 
wa, gdzie był obiad pożegnalny. Na zimę osiada 
podobno w Krakowie. 

Jest tu także Matejko; a właśnie co przybył 
z Krakowa Dr Dietl, i mają tu dać obiad na jego 
uczczenie. 


— DOE 
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do orszaku króla, a gdy się defilada skończyła, Į dury dawano najwięcój potrzebnym i nie BPA eeN wprzód nie zrobiono. tego, co zrobiono pót Prokurator Schwarz w akcie oskarżenia wyli- 
król zwrócił się do nas. Każdy znów powiedzieć |łem żadnego żołnierza bez dostatecznego obuwia, godziny później? Dla czego nie ruszano na pomoc cza 115 rozmaitych rabunków lub kradzieży. 

musiał królowi swe imię i stopień, na jaki zo- | płaszcza lub innych potrzebnych rzeczy. W ogól- trzem atakowanym pancernikom ? 6. Dowiedzionem | Dziesięciu rabusiów wchodzi do sali sądowej 
stał posunięty: „Dumni być możecie z tego awan- | ności żołnierze zupełnie są zdrowi i o ile mógłem jest, że połowa floty włoskiej, tak zwana eskadra okutych na ręce i nogi w kajdany, a straż stoją- 
su przed nieprzyjacielem. I ja dumny jestem z was | sądzić, dobrze żywieni i w ogóle we wszystkie rezerwowa, dowodzona przez kontr-admirała Al- ca tuż obok nich otrzymała polecenie, aby w ra- 
i wiem, że jeżeli znowu będzie potrzeba, równie | opatrzeni potrzeby. „bini, nie miała żadnego udzialu w bitwie, która zie najmniejszego oporu broni użyła. Po najwię- 
walecznie bić się będziecie. Żegnam was.^— Może się położenie Austryi pogorszyło lub zo- się toczyła o 8 mil morskich od miej. Czy admi-|kszej części przyznali się do swych czynów. 

Korespondent Timesa, pisze w dniu 21 lipca |stało niezmienne w politycznym względzie, lecz ral Albini otrzymał rozkaz uspra*iedliwiający je-| Wyrok, który za kilka dni zapadnie, podamy 
z głównćj kwatery w Wiednia: obrona stolicy jest nadzwyczaj silną. Co do żoł- go postępowanie? Kto dal ten rozkaz? Dla czego | później do wiadomości czytelników. 

„Wczoraj wieczorem rozeszła się tu pogloska,|nierzy i środków obrony, stała się Austrya pra- ten rozkaz był dany, chociażby nawet chodziło o| Przy tej sposobności nadmieniamy, że i w Kra- 
że przedwczoraj zaszły dwie potyczki pomiędzy |wdziwie silną nad Dunajem. Prusacy czują swoje zabranie na okręty wojsk już na ląd wysadzonych? |kowie rozpocznie się wkrótce długotrwała rozpra- 
Austryakami a Prusakami blisko Przyrowa (Pre- | położenie, które się co dzień pogarsza. Dotkliwie 7. Dla czego ten atak na Lissę? Kto go nakazał? |wa bandy rabusiów. 
rau). Podług ustnych i dziennikarskich doniesień. | czują brak dowozów rozmaitych, zawziętość wlo-|Dla czego zamierzono zająć tę wyspę, kiedy o- 
zostali Austryacy pobici w pierwszćj potyczce i|ścian, podwojoną czynność jazdy, która dniem i becność floty w innym punkcie zdawała się ko 
stracili dwa działa. Lecz Benedek nadbiegł z świe- | nocą nie daje im spokoju; dla tego pochód ich | nieczną ? 8. Dowiedzionem jest, że po bitwie część 
żem wojskiem z Ołomuńca, pobił Prusaków, za-|jest powolny i niepewny. — floty była nietkniętą, oraz że większa część okrę- 
brał im cztery działa i odbił dwa Austryakom| Tenże sam korespoudsnt donosi 23go lipca:  |tów, które się biły, mogła i chciała bić się dalej. 
zabrane. Mówią takźe, że dnia następnego Bene | Wczoraj rano mówiono o kilkodniowem zawie- | Czemu nie rozpoczęto bitwy na drugi dzień? Dla 
dek, korzystając z pierwszego powodzenia, od-|szeniu broni. Jeden z pierwszych bankierów po-|czego eskadra cofnęła się do Ankony, pozwalając 
niósł znaczne zwycięstwo w dolinie rzeki Morawy, | wiadał o tem z wielką pewnością i wczoraj prze- |nieprzyjacielowi odebrać Lissę i wrócić do Pola 
i wielkie tu pokładają nadzieje w korpusie au-|dawał złoto. Ztego, co mówił Benedetti, trzeba | bez przeszkody? kto dał rozkaz powrotu do An- 
stryackim, który miał wkroczyć do Szląska pru-| wnosić, że już bić się nie będą. Prusacy są nie-|kony? 9. Nakoniec, które okręty najlepiej bój, 
skiego. My tu przyglądamy się tylko pulkom,|ezynni. Arcyksiążę Albrecht ciągle ma główną | wytrzymywały? Czy okręty budowane we Francyi 
rojacym się jak iskry spalonego w kominie pa-|kwatere w Wiedniu. P. Pfordten był tu spodzie-|jak powszechnie twierdzą, czy budowane w An- 
pieru. Król pruski i następca tronu nad długą| wany; słowem, zdaje się, że pokój jest bliskim. | glii i Ameryce ? Oto główne punkta śledztwa, nie 
drogą muszą rozszerzać swe linie od jednego | Chwila jest pomyślna dla Austryi. Wygrała wiel-|mówiąc już o badaniach szczegółowych nad po- 
skrzydła do drugiego, lecz Austryacy są w tem |ką morską bitwę, — świeże laury do wieńca zpod |stępowaniem indywidualnem, nad przymiotami i 
samem położeniu, i ta potrzeba nie jest bezowo- | Custozzy a ztąd silniej się może trzymać w kwe- |stanem rozmaitego rodzaju wojennego materyału; 
ena dla wojska, które teraz nowćj nabrało otuchy. |styi włoskiej. Wzmoeniła się także militarnie pod | mówią bowiem, że niektóre armaty nabijane były 
Oficerowie poglądają wesoło i mówią z większym | Wiedniem, zgromadziwszy tu ogromne siły. Pru- | kulami niższego kalibru, że wiele granatów było 
zapałem o przyszłych losach wojny; broń iglico- |sacy nie zdołali odciąć Benedeka i przeszkodzić | pustych, albo piaskiem nasypanych. 
wa straciła na postrachu a może i skuteczność |jego połączeniu się z armią pod samym Presbur-| Gdy klęska padnie, imaginacya ludowa nie ma 
jéj słabszą będzie na przyszłość. Sposób wojowa- | giem. Była to ich pierwsza pomyłka. Mówiono tak- | granic w wyszukiwaniu przyczyn tej klęski. 


nia z nieprzyjacielem ma być teraz zupełnie od-|że, że wiele mają chorych w obozie i brak Zy-| mamm 
miennym. Kiedy armia została pobitą, może się | wności i dowozów. Tymczasem dowiedziałem się, 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


nieraz pocieszać tą myślą, że przyczyną klęski |że się zgodzono na pięciodniowe zawieszenie bro- 
była zbytnia śmiałość. Temu też przypisywaliśmy |ni i dla tego spieszyłem się bardzo z wyjazdem 
kilka naszych porażek. Wszyscy przyznają wyż- |do Presburga, ażeby niebawem powrócić. Odle-| HAraków 14 sierpnia. Ponieważ wszystkie już 
szość walki na bagnety w bliskiem starciu. Su-|głość z Wiednia do Presburga wynosi mil 8. Po- |czynności przygotowawcze do wprowadzenia w życie 
warów mawiał zawsze, że karabin lepszy od|wyższa wiadomość o zawieszeniu broni nie za-|Rady miejskićj nkończone zostały, i Komisya wybor- 
stali, Francuz mówi, że jezli tylko może atakować | dziwiła tu nikogo. Wiedziano powszechnie, że się|cza złożyła dotychczasowemu Burmistrzowi wykaz 
nieprzyjaciela, ostroklinem „à la fourchette“, |jakieś układy toczą, a pokój nie grożący państwu | Radnych powołanych przez uzupełnienie kompletu 
to bitwa wygrana, Austryak wierzy w atak na |rozkładem lub hańbą, jest ogólnem życzeniem. |z pośród kandydatów największą liczbę głosów mają- 
bagnety. Mamyż powiedzieć, czego angielski żoł- | Prusy nie tylko stały się umiarkowańsze, wyrze- |cych, Burmistrz zaś przesłał im w moc tego zawiado- 
nierz z najlepszym używa skutkiem ? Austryak|kajae się wygórowanych pretensyj, lecz były na- |mienia mandaty, przeto Rada miejska po poprzedniem 
nie rzuci się tak szalenie ną swego nieprzyjacie- | wet pierwszemi do proponowania zgodnego poro-|nabozehstwie, już w ten czwartek zgromadzić się ma 
la, bo się przekonał, że będzie zabity lub ranio: |zumienia się. Jednak o wpół do trzeciej doszła|o godz. 11tój rano w wielkiój sali hotelu Saskiego, 
ny w ataku. Będzie manewrował stosownie do|nas wiadomość, że Prusacy zaatakowali korpus | gdzie odbywać będzie posiedzenia swoje, zanim sala 
per i uderzał z boku. Jego jazda nie zginie|hr. Thuna (2) pod Presburgiem i że kilka juz|obrad w domu miejskim, w pałacu niegdyś Wielopol- 
ez potrzeby i korzyści, jak pod Bałakławą, mię-| godzin walczą zawzięcie. Oficer, który mi o tem |skich, wykończońą zostanie. Tak więc z dniem tym 
dzy piechotą a działami. Amunicya artyleryi nie | powiadał, dodał, że wysłano telegraficzne donie-|wchodzi napowrót w życie instytucya przez ciąg lat 
będzie tak trwonioną, słowem, cały system zosta- | sienie o zawarciu pięciodniowego zawieszenia bro- | 13 zawieszona. 
nie zmienionym i chociaż w obliczu nieprzyjaciela | ni i że walka musi się skończyć około 12. Kolej|  Oglosilismy powyzéj skład Rady miejskićj. Liczy 
nagłe zmiany są niebezpieczne, muszą jednak być | żelazna z Preszburga do Wiednia, na lewym brze-|ona w gronie swojem pod względem wyznania 48 
dokonane, gdy sie system dotychczasowy szkodli-| gu Dunaju, była zajęta w kilku miejscach przez |chrześcian i 12 starozakonnych; pod względem sta- 
wym okazał. Wiele prób odbywają z nową bro-|Prusaków i przez kilka dni nie było żadnej ko-|nów: ksiądz 1, adwokatów 7, notaryuszów 2, leka- 
nią. Arsenały dostarczą nie mało materyałów tego |munikacyi. Parowce także nie szły, że nie było |rzy 7, rektorów, profesorów czynnych i nieczynnych 
rodzaju, bo o skuteczności téj broni przekonano |sposobu udania się do miasta przed zmrokiem. |tudzież pedagogów 4, byłych urzędników 3, budowni- 
się po niemałych kosztach i po gorzkićj nąuce.| Zawieszenie i bitwa tocząca się o mil 8 od nie-|czych i z gałęzi budowniczćj 3, księgarzy 2, apte- 
Austryacka artylerya jest w bardzo dobrym sta.|go, kłopotliwe to wypadki. Jest rzeczą jasną, 2e|karz 1, fabrykantów 3, bankierów 3, kupców i ajen- 
nie i pod względem ruchu itrafności mało w pra-| Prusacy koło Presburga nie wiedzieli o zawie-|tów kupieckich 8, przedsiębiorców 3, rękodzielników 
ktyce zostawia do życzenia. szeniu broni, bo nie byliby zaczepili drugiego kor-|4, właścicieli nieposiadających żadnego wyłącznego 
Ruch wojska pod Wiedniem jest nieustanny, | pusu anstryackiego. Widać, że Prusacy z raną za- |stanu 8, oberżysta 1, publicystów 3. Włśsność nieru- 
lecz byłoby niewłaściwem, wskazywać: jego po-|atakowali z wielką energią pozycyą austryacką chomą posiada 34 członków Rady miejskiej. 
zycye i pochody, choćby to zajmowało czytelni- | pod Presburgiem, a chociaż Austryacy nie byli| Ze składu Rady miejskićj, jaki istniał od r. 1848 
ków, którzyby radzi wiedzieli o szczegółach, któ-|tu bardzo silni, jeduak zdołali odeprzeć nieprzy- | do 1853, zasiadają w terazniejszéj Radzie: pp. Bara 
rych wartość może być udowodnioną tylko w pó-|jaciela i opanować nawet przyległe wzgórza. Po- | nowski, Bentkowski, Gumplowicz, Lipiński, Mendelson, 
źniejszych wypadkach. List może się dostać w |tyczka stoczoną była pod Blumenau, małą wsią o 3 | hr. Moszyński, hr. Potocki, Strzelbicki, Szukiewicz, War 
ręce nieprzyjaciela, jak ów sławny list pruskie- | blisko mile. (angielskie) w północno - wschodniej | schauer, Wolff, Wróblewski i Zieleniewski, a 9 
go szefa sztabu, o którym cały świat wie, a przy-|stronie Presburga, gdzie drogi doliny March łą-| — Z kilku stron otrzymaliśmy niejakie uwagi do.|czne ku lepszemu, posuwa sie naglonym krokiem. 
Jaciele Austryakow bardzo się z tego cieszą, wi-|czą się z drogą od Marcheck, idącą ztąd prawie | tyczące się nie zmian ustawy wyborczćj do Rady miej-| Wychodząc z Bałty, gdzie się styka z oddaną juź na 
dząc, iż wieleby można zganić w rozporządze- Senol z koleją żelazną wiedeńską do Presz-|skiéj, lecz tłumaczenia i zastósowania statutu pod |użytek publiczny koleją Odesko-Baleka, droga ta cią- 
niach Prusaków, podobnie jak i w naszych. Wia-|burga, która jest częścią drogi „Ferdinand - Nord- | względem wyborów. Uwagi te nie są juź w porę, lecz | gnie przez małą mieścinę Barszcze, a dalej po wy- 
domość, zawarta w nieurzędowym dokumencie, mo- | Bahn.“ Zapewne wiadomości o tej potyczce wia- | przydać się mogą w chwili, gdy przyjdzie mowa o|nioslej płaszczyźnie między porzeczami Dniepru i Bo- 
że być bardzo ważna dla nieprzyjaciela; a że|dome były w Paryżu i Londynie jednocześnie |zmianie lub poprawce statutu gminnego. hu, zmierza do wsi Stanisławczyka. Tu się linia roz- 
Prusacy wiele ją cenią, nie wątpimy. Prawie co|z Wiedniem. Tu możemy tylko powiedzieć, że Au-| __ Dowiadujemy się, że tutejsze stowarzyszenie pada na dwie odnogi: jedno ramię przez powiatowe 
dzień chwytają tutaj szpiegów w rozmaitych po-|stryacy odparli Prusaków i że gdy wiadomość o | konsumowe urzędników, tojest stowarzyszenie mające | miasto gubernii Podolskiej, Winnicę, idzie na Kijów; 
Slaciach, i każdy, kto szpiega dóstawi, odbiera | zawieszeniu broni nadeszła na pole bitwy, zwy-|na celu dostarczać członkom swoim najtanićj wszel- | drngie po wspomnionej płaskiej wysoczyżnie ma pójść 
200 guldenów nagrody. cięstwo było po stronie pierwszych. Mówiono, że| kich przedmiotów pierwszćj potrzeby, jakiemi są zy-|*4 do komory celnej Wołoczyk na granicy austrya- 
Zwyczajna kara za szpiegostwo jest śmierć, |w chwili, kiedy oręż Austryi chwałą zabłysnął, | wność opał, światło i t. d., już z dridih jutrzejszym ckiej, gdzie wyglądać będzie połączenia z kolejami 
któréj i Prater nieraź bywa świadkiem, Majae|blask jego został przyémiony pokojem tymczaso- rozpoczyna  eżynności swoje. Ci członkowie, którzy galicyjskiemi. Ta ostatnia odnoga tymczasem jest uv 
po ten dzień wpisali sig i złożyli przepisane statutem|K9 na planie budowy, i musi być Mire: z y- 
wpisowe, nabywać mogą pieczywo żytnie i pszeniczne | ”!9 dla wytłómaczenia załomu nieco ku zachodowi, 


pasport od szefa sztabu jenerała John, mamy | wym.*— 

wolność zwiedzenia linii; lecz otrzymawszy ów| Pan Petrucelli della Gattina w liście do J. des SEO E QUE z 
o piątą część taniéj od zwykłych cen targowych, a|J*5! na linii z Baty do Kijowa widzimy. * raca oko- 
to piątą ers fdv S oia hia en kt Eg r ło robót ziemnych jest obecnie ześrodkowana na od- 


paszport dopiero przedwczoraj, nie wiele jeszcze | Débats tak stara się objaśnić klęskę floty włoskiej 
mogliśmy z niego korzystać. Pasporta wydawane|pod Lisą: <=  . — | — [to w trzech różnych stronach miasta w przeznaczo-|!? robót ziemnych jes 
przez szefa sztabu dawnéj armii Benedeka, stra-| Słówko jeszcze o działaniach pod Lissą, a po nych na ten cel składach, za okazaniem znaczków 
ciły wszelką wartość od czasu, gdy Benedek |tem zostawmy sąd o nich historyi. wydawanych przez przełożonego stowarzyszenia, inży- 
przestał być naczelnym wodzem. Mój teraźniejsz, Czy Włochy odniosły zwycięztwo, czy też po-|njera de St. Georges i kasyera tegoż stowarzyszenia 
winienem grzeczności arcyksięcia Albrechta. Przed- |niosły klęskę? Miejmy odwagę wyznać prawdę. p. Fiale. 
wczoraj w towarzystwie czterech oficerów angiel-| Straty Włochów w statkach i ludziach były ta — Hr. Alfred Potocki zakłada ośm stypendyów 
skich udałem się na wzgórza Kahlenberg i Leo-| wielkie jak Austryaków. Persano chciał 22ja6|; których jedno na 300 złr. rocznie, jedno 250 dic 
poldsberg o trzy blisko godziny od Wiednia, wyspę, a Lissa została w rękach Tegethofa. Na| qwa po 150 złr. a cztery po 120 ui Pięć stypen- 
Widok z góry opłacił nam nasze zachody. U|drugi dzień po bitwie Tegethof popłynął do Pola, dyów tych przeznaczonych jest dla synów oficyalistów 
nóg płynie bystry Dunaj pod mostami i pomig-|Persano do Ankony. Eskadra więc włoska nie prywatnych i sług w dobrach galicyjskich zapisodaw- 
ży wyspami i wspaniałemi pałacami cesarskie- | osiągnąła celu, zatem nie może sobie przyznawać |cy, a trzy dla synów mieszczan i włościan z dóbr 
mi. Przed nami rozciąga się wielka płaszczyzna, | zwycięstwa. i ordynacyi Lancuckiéj, poświęcających się naukom hu- 
Jakby utworzona na wielkie żniwa i wielkie bi-| To sprawiedliwe ocenienie położenia wywołuje manitarnym i realnym. 
twy, przeplatana wzgórkami i gdzieniegdzie ko- | właśnie jednomyślne rozdrażnienie Włochów prze-| — — Dóln513 „sieconia Do mollinlu po deszcza niebo 
ściołami. Stockerau, po lewéj stronie zakryty te- |ciw nieszczęśliwemu admirałowi. Najgwałtowniejsi do an i A cer R ei in vrbes Tuc: 
miż wzgórkami; lecz blisko nas Leobersdorf w|domagaja się oddania pod sąd; sam Persano o to wie us ER P Ciepło doasió 4 SRNE, di u. 163 
tórym przedwczoraj byli Prusacy, i Korneuburg, | prosi. Najumiarkowańsi żądają śledztwa co do "evum SA, a ni zachodni. Barometr zwolna. pò: 
0 którym mówiono, że był „zapowietrzony* przez |bitwy pod Lissą, tak dobrzejak co do bitwy pod siente cine :0d. 108. dol P nib 
nich dzisiaj; a Enzerfeld i Stummersdorf mie- | Custozzą. Żaden gabinet nie byłby w stanie od- w -— ü MN i Fanai A WE ub Me x ch Gy: 
"xd na prawo przed nami: tu widać było pru-|mowić tego zadośćuczynienia opinii publicznej. LE dhias ie baril AE +- sed 09; 
ie patrole tuż przy drodze żelaznćj. Na wschód | Zresztą wmięsza się w to parlament, znam bo — Weide dnia 1696-dilllinis Święto, Wniebo: 
wzięcie Najświętszój Maryi Panny; we czwartek dnia 
16 sierpnia, Sgo Rocha wyznawcy. 


tutejszych gubernij; to podobny wypadek za istotnie 
rzecz ważną uznać musimy, Dalój koszta przewozu 
koleją o połowę mnićj wynoszą, aniżeli przewóz fur- 
manką pochłania; różnica ta z pożytkiem pójdzie na 
pokrzepienie naszych sił do współzawodnictwa ze zbo - 
żem zagranicznem na rynkach zachodnich. Nakoniec 
możność dostawu towaru o każdćj porze na czas u- 
mówiony, nielada odegra rolę w stosunkach handlo- 
wych; teraz bowiem Odessa ciągle cierpi to na prze- 
pełnienie rynku, to na brak zboża w magazynach, co 
na wyrabianie się cen jak najszkodliwszy wpływ wy- 
wiera. Może się mylę, ale jestem przekonany, że ta 
droga potężne zmiany w naszem gospodarstwie rol- 
nem za sobą pociągnie. Tak zresztą zapatruje się na 
nią przeważna część ludzi myślących u nas. 
(Gaz. Warszawska). 


Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 sierpnia. 


HOTEL POLLERA: Hr. Bobrowski Wincenty wł. 
dóbr z Poręby, Popowicz Franciszek kupiec z War- 
szawy, Groag S. kupiec z Witkowice. 

HOTEL SASKI: Józef Brandt rządca dóbr z Ga- 
licyi, Jan hr. Tarnowski właściciel dóbr z Dzikowa, 
Zygmunt Kępiński właściciel dóbr z Galicyi. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Jerzy Bieńkiewicz właści- 
ciel dóbr z Paryża, Leopold hr. Sztolberg kadet z Pod- 
górza. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Praga ilgo sierpnia (przez Berlin). Wczoraj 
rozpoczęły się uklady pokojowe. Dotychczas zaj- 
mują się one tylko redukcyg kosztów wtargnię- 
cia wojsk. 

Tryest 11 sierpnia (przez Paryż). Na wodach 
mexykańskich zaszła utarczka między korwetą au- 
stryacką „Dandolo“ a korwetą pruską „Vineta.“ 

Ratzeburg 11 sierpnia. Dla zastąpienia pie- 
niędzy powziętych ze skarbu koronnego lauen- 
burskiego na zapłaceuie wynagrodzenia Austryi i 
płace dawniejszych urzędników, przyznane im u- 
mową kopenhagską, zaciągniętą będzie pożyczka 
1,700.000 talarów na 49/, za którą dobra koron- 
ne zastawione zostaną. Rząd wniesie ten przed- 
miot na zgromadzenie stanów księstwa Lauen- 
burskiego. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskiéj. 


Zawiadomienia: Sąd lwowski Maurycego Leę 
i Józefa Friedow o wydaniu im pozwu przez Nesche 
Jolles o ekstab. 3,000 złr. z realności pod l. 512*/, 
we Lwowie, ust. rozpr. 20 sierpnia; kurator Dr Mę- 
ciński.— Dyrekcya poczt galic. o zaprowadzeniu wy- 
miany starych zwalanych kopert z markami za nowe 
z dopłatą 1 c.— Sąd Kulikowski spadkobierców po- 
rücznika 4go pułku huzarów księcia Hesko-Hombur- 
skiego o wydaniu im pozwu przez Salomona i Nechę 
Grunnerów o ekstab. sumy 1,000 złr. w banknotach 
czyli 200 złr. w. a. z realności pod 1. 126 w Kuli- 
kowie; kurator Dawid Pompan. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 14 sierpnia, Wywóz rzepaku do Prus 
wedle udzielonego Izbie handlowćj zawiadomienia Ko- 
misyi Namiestniczćj, zadnój nie ulega przeszkodzie; a 
zakaz ministerstwa wojny z dnia 23go maja b. r. 
(Nr. 60 Dr. pr. P.) odnosił się li do wzbronionego wy- 
wozu Owsa. 

Naprawa mostu między Szczakową i Dąbrową już 
rozpoczętą została i do 4 tygodni ukończoną być ma. 
Dowóz węgla na zimę nie dozna przeto trudności. 

Komunikacya między Wiedniem a Oświęcimem we- 
dług uwiadomienia Komisyi Namiestniezéj nastąpi już 
z dniem 16 lub 17 b. m., zaś most na Wiśle pod 
Oświęcimem do 3 tygodni o tyle naprawiony będzie, 
iz dozwoli przewóz pociągów osobowych i mniejszych 
eiężarów. 

Z Wiednia do Bielska komunikacya również dnia 
16 lub 17 b. m. przywróconą zostanie. (B. I. H.) 


Dzienniki, jakie nas dziś doszły z Wiednia i 
rzez Wiedeń, przyniosły nam wiadomości już 
od dawna prześcignięte telegramami. Poczty za- 
chodnie dziś przez nas otrzymane, nie są wcale 
świeże, lecz zaległe, które nas od kilku dni do- 
chodzą bezładnie, jakby tylko dla uzupełnienia 
kolekcyi gazet, gdzieś tam w ciągu wojny zatrzy- 
menych. 

Jutro w kalendarzu politycznym francuskim 
przypada obchód napoleoński. Prawdopodobnie 
przy składaniu powinszowań Cesarzowi Francu- 
zów, padnie jakie słowe z ust jego, mogące albo 
objaśnić albo zaćmić obecne położenie. Polega 
ono głównie w tej chwili na tem, jak daleko Fran- 
cya i Rosya pozwolą Prusom rozciągnąć panowa- 
nie swoje w Niemczech. Jedyoą w tej mierze ska- 
zówką jest wyznanie Constitutionnela zaprzecza- 
jące niby, a właściwie stwierdzające doniesienia 
innych paryzkich i zagranicznych gazet o ukła- 
dach prowadzonych między Prusami i Francyą, 
układach nie formułujących jeszcze wynagrodze- 
nia dla Francyi, ale czyniących je zawisłem od 
rozległości zaborów pruskich. 

Ministeryalna Nordd. alig. Ztg nazywa żądania 
Francyi pod względem kompensaty niewykonalne- 
mi. Dziwi się ten dziennik, co mogło skłonić rząd 
francuski do takiego nagłego i nieprzewidzianego 
zwrotu w polityce. Zmiany w Niemczech przed- 
siębrane, są zdaniem owego dziennika czysto na- 
rodowe, a nie między-narodowe, dla Francyi zaś 
korzystniejsze, niż kiedy Niemcy obejmowały Au- 
stryę i Związek południowy. Zadziwienie gazety 
berlińskiej jest co najwięcej, zadziwiające. Prusy 
rosną w siłę i potęgę, a utrzymują, że to tylko 
narodowy a nie polityczny wzrost; miałżeby tym 
sposobem nie być tem potężniejszy ? 

W berlińskićj Izbie deputowanych każde pra- 
wie stronnictwo większe, wniosło odmienny pro- 
jekt adresu na mowę tronową. Projekt Twestena 
zgadza się na politykę zagraniczną i na udziele- 
nie rządowi absolutorium pod względem polityki 
wewnętrznej, wyrażając życzenie, aby wydanemi 
były postanowienia niedopuszczające na przyszłość 
możności stanu bezbudżetowego. Kwestyi osób nie- 
dotyka Twesten, gdy natomiast w projekcie Gnei- 
sta żądaną jest zmiana gabinetu z wyjątkiem Bis- 
marka i Roona. Projekt ten jest przeto przeciw- 
konstytucyjny, gdyż Izba niema prawa wskazy- 
wać rządowi, kogo chce mieć ministrem a kogo 
nie. Projekt konserwatywny Blankenburga po- 
chwala reorganizacyę wojska, sławi zwycięstwa i 
przyznaje, że Izba chętnie zgadza się na wszy- 
stkie wydatki zrobione przez rząd. Spór wewnętrz- 
ny odrzuca jako zagłaszony wojennemi sprawami 
historycznej doniosłości. Adres staroliberalnej par- 
tyi zgadza się na wszystko co rząd uskutecznił i 
oczekuje uregulowania kwestyi budżetowej. Z pro- 
jektów tych widać, że spór wewnętrzny u wszy- 
stkich stronnictw uważany jest za zamknięty, i 
tylko idzie o formę pojednania. 

Przed odroczeniem parlamentu w dniu 10 b.m. 
Bowyer pytał rządu w Izbie, czy tenże otrzymał 
wyjaśnienia względem żądania Cesarza Napoleona 
co do krajów nadreńskich. Lord Stanley odpowie- 
dział, że dowiedział się, jako uczynione były pe- 
wne przedstawienia, tudzież krążyły koresponden- 
cye dyplomatyczne między Paryżem a Berlinem, 
lecz nie jest w stanie wyjaśnić ich natury, a tem' 
mniej wskazać, co Prusy odpowiedziały na żąda- 
nia Francji. 


Kolej żelazna z Kijowa do Odessy. 
Kijów 27 lipca, 


Budowa kolei żelaznej z Bałty do Kijowa, która 
pod wielu względami zmieni nasze stosunki ekonomi- 


boty na niej rozpoczęto w pierwszych dniach czerwca 
jednocześnie na trzech punktach: z jednej strony od 
Kijowa do wielkiej wsi Barszczohówki, z drugiej pod 
Bałtą od Barszezów do wsi Słobodziei, i nakoniec w 
środku pod Winnicą. Użyto do tego trzech dywizyj 
żołnierzy, z których codzień przez 23 dni w miesią- 
cu występuje do pracy na każdej sekcyi po 5,000 lu- 
dzi, czyli w ogóle 15,000; praca idzie z szybkością 
1go sążnia roboty ziemnej na trzech żołnierzy dzien- 
nie. Termin zaprzestania robót w tym roku na sekcyi 
winnickiej naznaczono 27 sierpnia, na kijowskiej 12 
września, na bałckiej 27 września. Spodziewają sie, 
że może już w roku przyszłym pociągi z Kijowa 
wprost do Odessy chodzić zaczną. 

Roboty dotąd się prowadzą kosztem rządu, ale 
wkrótce mają być oddane przedsiębiorstwu prywatne- 
mu spółki zagranicznej, na czele której stoi były mi- 
nister belgijski p. Devriére. Stowarzyszenie podejmu- 
je się zbudować kolej Kijowsko-Bałcką po 65,000 ru- 
bli srebrem na wiorstę, licząc w to koszta juź ponie- 
sione na roboty ziemne. Taki wydatek nie zdaje mi 
się za wielkim, bo grunt, przez który kolej przecho- 
dzi, liczne do pokonania nastręcza trudności, zwła- 
szcza na południowym krańcu linii; w kaźdym razie 
trudności te znacznie są większe, niż były na linii 
Petersbursko - Warszawskiej, a jednak Towarzystwo 
Główne wydało na jej budowę blisko po 100,000 rsr. 


przed tamtejszym sądem karnym od dnia 6go b. m.|na wiorstę. W dziennikach petersburskich znajdujemy 
rozprawa ostateczna bandy rabusiów i zlodziejów.| wiadomość, wprawdzie dotąd prywatną tylko, że p. 
Przewodniczy rozprawie naczelnik sądu obwodo- |Devrióre złożył już kaucyę, i że sporządzenie aktu 
wego p. Babitsch. umowy rychło nastąpić powinno. Tak więc nawet za- 
Prócz 16tu oskarżonych występuje 67 świad- | graniezni przedsiębiorcy potrafili śnadź dobrze oszaco 
ków czyli poszkodowanych. Włościanie uwolnieni wać „interes*, jeżeli w dzisiejszych czasach niespo- 
wreszcie od takiej plagi tłumnie się cisną na roz |kojnych dla Europy, kiedy kapitały albo się poukry- 
prawę. wały, albo tak zadzierają nosa, że czapkę przed nie- 
Na czele 1Ociu rabusiów — bo Gciu li o kradzież | mi zdaleka zdejmować przychodzi, nie zawahali się 
obwinionych — stoją trzej bracia Franciszek, Je- złakomić na budowę tej drogi. Zresztą odwaga ta 
rzy i Jan Karhofer, w wieku od 25—34 lat, dalej |z pewnością nie narazi ich na zawód. 
należą do bandy: Józef Putz lat 29, Józef Brand-| Droga Kijowsko-Odeska, nie raówiąc e jej znacze- 
stetter lat 24, Antoni Cichlarz lat 23, Józef Baner] niu strategicznem, chociaż i pod tym względem nie- 
lat 21, Józef Brandenberger lat 23, Franciszek | raz w dziennikach stołecznych z pochwałami sie o 
Brandlmajer lat 25 i Jan Bernhard lat 20. Sze-|niéj odzywano, ma przedewszystkiem dla nas wielkie 
ściu innych oskarżonych brało udział w ich kra- j znaczenie arteryi handlowéj. Dość tu przytoczyć je- 
dzieżach. den fakt, który starczy za wszelkie rozumowania. Dy- 
Banda ta przez 4ry lata od 1861 — 1865 była|rekcya otwartój części drogi z Bałty do Odessy ma 
postrachem całego obwodu, a tak zręcznie pro-| już teraz zamówienia na przewóz w ciągu sierpnia 
wadziła swe rzemiosło, okradala i zdzierała prze-| 700,000 czetwerti zboża z Bałty i Birżały do Odes- 
ehodniów i podróżnych, że mimo największej ze| sy. Jeżeli zwrócimy uwagę, że tak znakomita cyfra 
strony władz czujności dopiero niedawno wytro-| wywozu przypada na jeden tylko miesiąc, że pocho- 
pioną została. Szczęśliwe ujęcie Franciszka Kar-| dzić będzie z samego tylko wczesnego zbioru zboża, 
ofera, który wydał współwinnych, doprowadziło | że wreszcie przypada na jeden tylko punkt kolei że- 
do ujęcia całej bandy. laznój, wprawdzie przytykający do tutejszych żyznych 
Dokonawszy rae w nocnych napadach roz | okolic, ale nie mający jeszcze rozbiegających się w ró- 
bojów 4 kradzieży rozpraszali się zbrodniarze na|znych kierunkach dobrych odnóg pomniejszych, ani 
wszystkie strony szydząc z wysłanej za nimi pogoni. | tem bardzićj jakiegolwiek korzenia głównego w głąb! 


leży Presburg, widny zpod niebieskićj zasłony | wiem bardzo blizko kogoś co od miesiąca zbiera 
rpat; lecz do koła przed nami każda wieś|fakta i dokumenta w tym celu. Co do Lissy, o 
była zajęta albo przez Pomorczyków lub Bran-| którą dziś głównie chodzi, na jakie punkta głow- 
denburczyków, albo też przez Węgrów lub Sło-| nie śledztwo powinno zwrócić swą uwagę? 
Wian, nawzajem dających baczność na siebie. Za-| 1. Dowiedzionem jest, że flocie zbywalo na 
szłą też rzeczywiście między nimi utarezka, bo| wszystkiem : brakowało jej dział, amunicyi, pali- 
ża powrotem naszym do miasta przyprowadzono | wa, majtków, maszynistów, rei, oficerów obznaj. 
mały oddział pruskich huzarów w czerwonych | mionych z statkami pancernemi... Czy to jest wi- 
kurtkach, opylonych i pokrwawionych, ujętych|na ministra, który floty całkiem nie opatrzył na 
isko Korneuburga, a nieco późnićj inny mały| czas? czy też admirała, który tego braku nie 
oddział. stwierdził i nie zażądał, by mu zaradzono? 2. Do- 
. Najciekawszy jednak widok był na Florisdorf| wiedzionóm jest, że później gdy flota już wypły- 
! mosty na Dunaju, które być mają. teatrem naj. | nęła, brakowało jej wielu rzeczy potrzebnych. Czy 
liższych i najkrwawszych bitew. Florisdorf jest| pomimo tego była w stanie wystawiać się na a- 
Silnie obwarowany, również i mosty; a Prusacy, | tak nieprzyjaciela ? 3. Dowiedzioném jest, że fre- 
choć nie mało stracili szpiegów, zapewne wiedzą, gata pancerna „Re @ Italia“, zbudowana w Ame- 
e to będzie orzech nie łatwy do zgryzienia.|ryce, posiadająca prześliczne kształty, wcale nie 
czoraj postanowiłem zwiedzić Presburg, bo ża- |była silnie zbudowaną. Czy komisarze odbierają- 
néj nie miałem wiadomości, że nieprzyjaciel jest|cy fregate postrzegli to? Czy zwrócili na to uwa- 
W pobliżu tego miasta. Siła Austryaków w polu|gę ministra? Czy admirał, który na niej zatknął 
ziwną się wydaje ludności; a kto wie, jak da-|swą banderę, postarał się o zrobienie jej silniej- 
leko się linie tych wojsk ciągną, jak silną Bene-|szą? 4. Dowiedzionem jest, że admirał Persano 
ek ma jeszcze armią pod swojem dowództwem, | opuścił swój okręt i przesiadł się na „Affondatore*, 
* twierdze mają dostatnie załogi, że cały kor-|którego siłe swą obecnością sparaliżował; zdaje 
Dus strzeże pogranicza włoskiego; komu to wszy- |się, że się trzymał na uboczu, że prawie nie da- 
Stko nie tajne, ten Śmieje się z nierozsądku pło-|wał sygnałów w czasie bitwy... Niechże wyjaśni 
hyech krytyków, którzy niedawno powiedzieli, Ze| swe postępowanie i wytłomaczy te fakta. 5. Do- 
"Mlohee Austryi zaszło za góry Królowegogrodu.| wiedzionem jest, że przez ni godziny fregaty 
idyspy o zmroku stanęli w Wiedniu, spotka-|pancerne „Re d' Italia“, „Re di Portogallo“ i 
liśmy jenerała Hartung na czele kolumny wojsk | „Książę Carignan“ biły się same jedne przeciw 
zwycięskich, przybyłych z Włoch, które wcale nie | ośmiu pancernikom austryackiem, kiedy reszta es- 
dawały się lękać pruskićj broni iglicowćj; a po|kadry stała z tyłu w Szyku bojowym, czekając 
całej drodze napotykaliśmy  baterye artyleryi,|na sygnały komendy. Gdyby te okręty mając na 
szwądrony jazdy i bataliony piechoty ze wszyst- czele straszliwego „Affondatore“, były się rzuciły 
lemi przyborami i pociągami. Mnóstwo różnych na drugą i trzecią Tinię nieprzyjacielską, te dwie 
żołnierskich potrzeb rozdano wojsku; nowe mun- linie mogłyby być zdruzgotane. Dla czego pół go- 


Sprawy Sądowe. 


W mieście obwodowem Wiener Neustadt toczy się 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”, 


Berlin 13 sierpnia wieczór. Przedłożona Izbie 
deputowanych ustawa wyborcza dla konfederacyi 
północnej polega na powszechnem prawie głoso- 
wania, wykonywanem bezpośrednio i tajnie. Pro- 
jekt tej ustawy przekazany został komisyi sejmo- 
wej z 21 członków. Norddeutsche allg. Ztg pisze: 
Traktaty przymierza, które rząd pruski doręczył 
rządom niemieckim z nim zaprzyjaźnionym, zo- 
stały już przez ich pełnomocników po części pod- 
pisane, inne zaś niebawem podpisanemi będą. 
Przygotowania do anneksyj mających być usku- 
tecznionemi, spiesznie są prowadzone. Bezzasa- 
duemi są obawy, aby wykonanie ich miało z ró- 
żnych stron napotkać na opór. Wkrótce dotyczące 
przedstawienia wniesione będą przed Sejm. 

Paryż 13 sierpnia wieczór. Renta 61-95. 


Z powodu uroczystego święta jutro Czas 
nie wyjdzie. 
aaa qam. 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Ksawery Masłowski. 


— 99999 6710004000 — 


+ 
Dnia 20 Sierpnia rb. 
jako w rocznieę $miercl, 

KOZIENSKIEGO 

Doktora medycyny i chirurgii, 
odprawi się 

Nabożeństwo żałobne 
w kościele parafialnym w RYBNY 
oraz (945) 

wstawienie tablicy ku Jego pamięci, 
na które życzliwy brat X. Szymon Ko- 
zieński proboszez tej parafii, Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów zmarłego i pobo- 
żnych uprzejmie zaprasza. 


W Krakowie 
we wszystkich księgarniach 
a we Lwowie 
w księgarni p. Milikomskiego 
i w Ajencyi p. Hercoka. 
jest do nabycia po 50 cent. egzemplarz: 
„Przegląd położenia i działań 
na teatrze wojny.“ 

Część druga. 

Skreślił Leon Chrzanowski. 
Kraków, w drukarni Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Broszurka ta zawiera między innemi 
opis kampanii w Czechach w teraźniej- 
szój wojnie. 

W. tychże księgarniach nabyć można 
Pierwszą część tegoż 

„Przegladu położenia 

i działań na teatrze 

wojny. 
Egzemplarz kosztuje 25 cent, 


(938-2) 


Obwieszczenie. 
N. 1285 Praes.. - 

Ponieważ niektórzy mieszkańcy części 
tego kraju koronnego, zajętych dawniej 
przez wojsko nieprzyjacielskie, miano- 
wicie na granicy, podczas zawieszenia 
czynności urzędów cłowych, i granicznéj 
kontroli, zagraniczne, opłacie wchodowćj 
tj. ela i należytości konsensowej podle- 
gające towary 1 przedmioty monopolu bez 
opłaty prawnych należytości wchodowych 
sprowadzić mogli; wzywa się zatem na 
mocy dekretu wysokiego ek. Minister- 
stwa skarbu z dnia 6 t. m. do L. 55581 
posiadaczy takich towarów, aby znajda- 
jące się jeszcze u nich zapasy zagranr- 
cznych towarów i przedmiotów mono- 
polu, od których należytości skarbowych 
nie opłacili, najdsłój do 50go' Sierpnia 
1866 r. włącznie w najbliższym urzędzie 
cłowym zdeklarowali i przypadającą od 
tego według taryfy należytość skarbową 
opłacili, gdyż w przeciwnym razie Za U- 
krócenie cła (względnie monopolu) we- 
dług ustaw karnych kodeksu skarbowe- 
go, postąpi się przeciwko tym, u któ- 
rychby po upływie powyż wzmiankowa- 
nego terminu znaleziono zagraniczne to- 
wary, od których należytości Skarbowéj 
(cło a względnie opłatę konsensowa) nie 
apłaciłi. 

W Krakowie dnia 41 Sierpnia Mu 

Z Prezydyum c.k. krajowej Dyrekcyt 

pis seda o osadą (993) 


nasm 


7 dniem 1 Września rb. 
| rozpoczynam kura nauk 
| w Zakładzie moim 


- Wychowawczo- Naukowym 
| dla Panien 


o 


| w domu pod L.3*0/508 przy ulicy 
| Floryańskiéj. (946-1-3)T 
Feodora Jaworska. 


Zakład wychowawczo- naukowy 
dla młodzieży męzkićj. 


Na mocy udzielonego mi upoważnienia przez 
Ww. c. k. Ministerstwo Stanu z dnia 14 Sierpnia 
1863 przyjmuję jak zwykle od 1go Września rb. 
tak uczniów do szkół publicznych uczęszczają - 
cych, jako też takich, których rodzice życzyliby 
sobie umieścić w Zakładzie do prywatnego po- 
bierania nauk potrzebnych, użytecznych lub or- 
namentalnyeh. 

W Zakladzie konwersacya franeuzka lub nie- 
miecka na przemian, 4 na żądanie szczególne u- 
dziela się teoretycznie języka francuzkiego lub 
angielskiego. - A 

Kraków dnia 15 Sierpnia 1866. 

Jan Szutkiewicz, 

KG" Mieszkam przy ulicy Grodzkiej N. 65, tj. 
w domu, gdzie sklep z futrami Wgo Armatysa. 

(991-1 3) 


Zakładzie swoim 

/ wychowawczo - nau- 

kowo-żeńskim» W domu 

Wgo Merkerta na pierwszem piętrze, przy uli- 

cy Szezepaüskiej umieszczonym, rozpoczynam 
wykład nauk na, rok szkolny 1899/6 
w dniu 15 Września r. b. 


Seweryna Ka r r 
> (9I-1-T)T mienska 


WOD 


Y. 


RM Ewy 
gs. PT 
Miejsce dla ucznia 
jest wolne w Księgarni D. E. Fried- 
leina w Krakowie. Zglaszaó się mo- 
gą tylko młodzieńcy, którzy ukończyli 63 
klasę gimnazyalną. (815.6-) 
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> CZAS z Środy 15 Sierpnia 1866. 


mieckich najnowszego 


posiadająca przytem 


brycznych policza, 


Zarząd Drukarni „ 


za granicą, ożywiając tameczne drukarnie i księgarnie. 


obok dobroci, czystości i pośpiechu roboty, licząc zwłaszczą n 


najprzedniejsze farby do druków tak czarnych, illnstrowanych, jak i różnokolorowych, 


WIELKI SKŁAD PAPIERU 


wszelkiej miary | dobroci z najlepszych papierni, który po cenach fa- 


jest w stanie uczynić w porę zadosyć wszelkim żądaniom 


i może odbijać dziennie do 100.000. arkuszy druków. 


„m„m)>„ACLER>AWI ER EP—NNNNN 


CZASU* ze względu na ożywiające się na nowo piśmiennictwo ojczyste, 
tudzież. na instrukcyę 'p. Ministra sprawiedliwości do naczelnych Prokuratorów Państwa, dozwalającą 
wróżyć znaczne ulgi w stósowaniu przepisów ustawy drukowéj, pragnąłby podnieść i zwrócić znowu 
do kraju ruch i przemysł drukarski i księgarski, który w ostatnich latach szukał dla siebie miejsca 


Ażeby ten zwrot ułatwić, Zarząd Drukarni „CZASU“ naznacza tak niskie ceny druku, 


wszystkiemi temi względami iść o pierwszeństwo, z wielkiemi zakładami zagranicznemi. 


Podejmuje się przeto drukowania na swoim lub “cudzym papierze dzieł polskich, niemieckich, 
francuskich, łacińskich, matematycznych, broszur, czasopism, tabel, ksiąg kupieckich, fabrycznych 
i gospodarczo- ekonomicznych — cyrkularzy, blankietów, odezw, okólników, ogłoszeń — kart pogrze- 
bowych — afiszów w największych formatach, odbijając takowe tak czarno, jak i kilkoma kolorami — 
słowem, wszelkich robót, do zakresu sztuki drukarskićj należących. 


gg ONERE EROR Eee eee OOY E c sd 


DRUKARNIA „CZASU 


W KRAKOWIE, 


postawiona na stopie najpierwszych tego rodzaju zakładów, 
z wydoskonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznemi, 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek polskich i nie- 


kroju, 


a obfitość zamówień, iż może pod 


(3414-44-) 


Nowó otworzony Handel 


HERCOKA 6 ARNOLDA 


we Lwowie, przy ulicy Halickićj wprost Katedry, pod L. 240, 


utrzymuje znaczne zapasy 


Materyj do pokrycia mebli, Kap na XYózka i Serwet gobelinowych, 


jęk niemnićj największy Skład 


Obic pokojowych 
w najnowszym guście, po cenach oryginalnych fabrycznych. 


Urządzając się, było naszem zadaniem porobić zapasy osobiście w fabrykach krajowych i zagranicznych, mianowicie 
paryzkich — najsłynniejszych na cały świat z doskonałości wyrobów i niewyrówanej taniości cen — przez co jesteśmy 


w stanie dostarczać obić wraz ze szlakami na pokój średnićj wielkości, to jes 


t 60 stóp obwodu, 


od złr. 3 cent 30, a ze sufitem od złr. 4 cent. 50, 


aż do najdroższych i najbogatszych salonów. 
Wielo-letnie posady nasze we Fabrykach obić papierowych były połą 


czyły nam sposobność zwiedzenia prawie wszystkich stołecznych miast europejskich, a przytem nietyl 


nia przedmiotu tego i zawarcia najkorzystniejszych układów, co do stosunków 


czone z obowiązkiem phe Nati i nastrę- 
o gruntownego pozna- 


handlowych z pierwszemi fabrykami, lecz oraz 


przywłaszczenia sobie sposobu dekorowania, któren prawie wszelkim wymaganiom odpowiedzieć zdoła. ; 
Dla większćj dogodności kupujących przyjmujemy na żądanie wszelkie roboty tapicerskie na nasz rachunek, biorąc 


odpowiedzialność za doskonałe wykończenie tychże na siebie. 


BD" Cenniki rozsyłamy na żądanie franko. (142-23-)T 


Enseraty gazetowe 


do wszystkich dzienników wszystkich Krajów 


przyjmuje i uskutecznia z policzeniem cen orginalnych zawsze punk- 
tualnie i z dyskrecyą 


Ekspedycya Ogłoszeń gazetowych 


Haasensteina i Voglera w Wiedniu. *) 


Expedition für Zeitungs-Annoncen 


von 
Haasenstein $ Vogler in Wien 
Stadt Wollzeile Nr. 9. 


Filia firmy Haasenstein & Vogler w Hamburgu w Frankfurcie n. M) — 


ióro nastręcza Panom Inserującym oszczędzenie porta i zach du 

a przy większych zamówieniach zwykły rabat. Dowody przesyłająłsię 

na żądanie. Wykazy gazet w kazdém nowém wydaniu podoug 

zmian tymczasem nastąpionych poprawione i uzupełnione, bezpła- 
tnie i franco. 

*) Bióro to przyjmuje także od kilku lat już tak w Wiedniu, ijak 

w Hamburgu i Frankfurcie nad Renem ogłoszenia dla „Czasu. (2624-25-) T 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Hercok Arnold. 
ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach weza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionym reuma 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (992-1)T 


ge Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona —— HQ — W Rzeszowie u 
pp. Shaitera à Spółki. — W Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych E Galle, 
jak również u p Mrozowskiego, okotow- 
skiego, Grodowskiego Ch. Ialpopa i Con. 
terschnera i Spółki.— W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wilnie u p. 
Chrościckiego, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha. 


chter Nr. 12, u p. Giraudeou de St. Gervais. 


BIE" Skład Pup Ad Paryżu przy ulicy Ri- | 


| 
|se-w Handlu produktów krajowych 


Doniesienie Teatralne. 


„pod Jastrzębiem* przy ulicy Grodzkićj 


w Krakowie, naprzeciw księgarai p. Wilda 
w różnych gatunkach we fiaszkach po cenach 


1 butelką po cenie $6 centów bez szkła : 


Niemieckie, francuskie i angielskie 


tak chłopców jak i dziewczęta, mówiące jek 
najpłynnićj po francusku, a nic nie 
umiejące po niemiecku, które szczególnie 
są odpowiednie jako towarzysze zabawy dla 
dzieci w domach znakomitszych, niemnićj do 
łatwego nauczenia się języka francuskiego, 
stręczy jak najspieszniej przez W. e. k. Na- 
miestnictwo koncesyonuwany Instytut ` 


(519- 19)T 


co tydzień wprost z Francyi i francuskićj Szwaj- 
caryi by być umieszczonemi przez 


w Wiedniu, Praterstrasse 41. 


sprzedają się (944-1-6) 
Araki i Wódki 
hardzo niskich, tudzież 
Porter angielski 


B= po 10 butelek cena niższa.-qqg dalej do 15go Września rb. 


GUWERNANTKI, 


oraz 
francuskie Bony 


i francuskie dzieci, dzy godz. 410—412 przed południem. 


(981-2-3) 


RZEPA PASTEWNA, 


(818-8-10)T 


Emilii Reisner 
w Wiedniu, Pratersstrasse 41. 


QUE Francuskie Bony i dzieci przybywają 


Emilie Reisner 


Sierpnia, 


Z kursem jesiennym rozpoczną sie 
przedstawienia nowo zorganizowanej 0pe- 
ry polskiej w Krakowie. Osoby chcące 
wejść w skład, czy to do partyj solowych, 
czy do chórów — zechcą zgłosić się naj- 


Dyrekcya Teatru, chcąc iść również 
w pomoc młodzieży. majacéj chęci i zdol- 
ności do sztuki dramatycznej, otwiera 
bezpłatną szkołę dramatyczną i śpiewu. 

lnteresowane osoby zechcą się zgło- 
sić do domu Wgo Dra Jaszczurowskiego, 
ulica Jagiellońska N. 205 na dole, mię: 


Nasienia (Stop, elriibe) kwarta polskićj 
miary 1 złr. w. a. w Handlu Nasion 
I. Bulsiewicza w Bochni, 


nowo założonem c. k. 

Gimnazyum , w Wado- 

wieach, dnia 1 Wrzesnia rb. 
pierwsze dwie klasy otwarte zo- 
staną. Wpisy rozpoczynają się dnia 28 
(940-3) 

Kruczkowski, ck. Dyrektor, 


O EWWWWYWWWWYWOWYWW 


D Holzera: 


ANTICHOLERINUM 


(Tynktura przeciw cholerze ). 

Gdy wiadomości lekarskie, pomimo ich niezmiernych postępów, je- 
szcze nie są w stanie grasującej działalności cholery zapobiedz, 
udało się Doktorowi medycyny Holzerowi w ostatniem grasowaniu cholery za 
pomocą przez niego wynalezionej tynktury przeciw cholerze, nazwanej „An- 
ticholerinum,* również Esencyi cholerycznej zwanej Antimiasmaticum, cudo- 
wne skutki, tak pod względem wstrzymania, jako: też pod względem poko- 
nania cholery osiągnąć. — Przy nadchodzącem teraz niebezpieczeństwie, 
powinienby każdy w ten środek się zaopatrzyć, zanim będzie za późno. 


. Flakon 2 złr. w. a. 
Ą N T Dre Holzera 
(Esencya czyszcząca powietrze ). 

Flakon i zdr. w. a. 

Jest do nabycia prawdzise tylko u J. Pserhofera, spiekcra 
i właściciela przywileju. Wien. Ottakring, 
Aptekarze, szpitale, urzędy parafialne, gminy i ubodzy otrzymują zna- 


czne zoiżenie ceny. (989-1-3) 


róbowana, poświadczona i polecona przez wiele słynnych znakomitości lekarskich! 


[Nowa (mq Zaztikńrowana | 
styki ) D' SUIN DE BOUTEMARD 
zloto - lilowa. 


W paczkach 
po 35 i 70 cen- 


Aromatyczna Pasta 
tów. il || marka ostrzogająca. | 


reparat uznany za najstósowniejszy do starannego zachowania zębów i dziąseł, czy- 
ści daleko prędzćj d niż wszystkie dotąd znane i używane środki, i udziela równocze- 
e 


śnie całej wewnętrznej czeluści ust pozgdanéj świeżości. 


Profesora Doktora LINDES 
Roślinna Balsamiczne 


Pomada w laskach Mydło oliwne 


działa bardzo dobroczynnie na porost włosów, | odpowiada wszelkim wymaganiom, jakie od 

utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich | zupełnie dobrego Mydła do zdrowia żądać 

wysychaniu, przytem udziela włosom pię- |można, może zatem być jak najmocniej pole- 

knego połysku i powiększa ich sprężystość, |cone jako łagodny a przytem skuteczny 

a nadto służy zarazem wybornie do utrzyma- | środek do codziennego mycia, nawet najdeli- 
nia porządku raz ułożonych włosów. katniejszej skóry Dam i Dziect. 


W oryginalnych sztukach po 50 cent. W oryginalnych paczkach po 35 cent. w. a. 


BB” Z zaręczeniem prawdziwości znajduje się w zapasie po cenach oryginalnych: 
w KRAKOWIE u p. Józefa Bartla, również utrzymują artykuły te: w Białej pp. Jó- 
zef Berger i Leopold Schwanzer, — w Brodach pani Ewa Korneld i p Franciszek Gomoliński 
aptek., — w Brzeżanach p. B. Fsdechecht, — w Buczaczu pp. Kodrębski et Kercel, — 
w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. Ignacy Schnireh i Józef Ró - 
żański, — w Czortkowie p. Mojżesz Fihnkel, — w Ibrohobyczy p. J. Rosenheim, — 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt., — w Gródku p. Tomaszewski apt, — w Gry- 
bowie p. Alojzy Muszyński, — w Narosławiu p. Rohm apt. — Jassneh p. Michał Neu- 
mann, — w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt apt. — w Hńentach p. G. Streya, — w Mo- 
pyczyńcach p. X. Wierzchowski apt, — w NKoTomyi p. Joel Aldorstein, — we Lwowie 
pp. J. F. Kleina wdowa et Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker aptekarz, p. F'yd. 
Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w Lisku p. Robert 
Barański apt. — w Manasterzyskach p. J. Lipschütz, — w Mikulińcach p. Stanisław 
Miedlicki apt. — w Myślenicach p. F. Sendler, — w Nowym-=Targu p. Karol Laur, — 
w Nowym Sączu p. Igo. Garan, — w Przemyślu p. Edward Machalski, — w Prze- 
worsku p. Feliks Świtalski at, — w Radowcach p. Karol Teichmann, — w Rzeszo- 
wie p. Ign. Schaiter i Spółka, — w $adogórze p. A. St. Bursa, — w Sanoku p. Jan 
Zarewicz, — w Samborze p. Antoni Kromer, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — 
w Stryjm p. J. Germann apt. — w Skałacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A. W. 
Grot, — w Stanisławowie p. Ferd. Stecter apt. dawnićj Tomanek, — w Serecie p. J. 
Dempniak, — w Tarnowie p. J, Jahn i p. Henryk Koy, — w Tarnopolu p. A. Moraw.tz 
i p. Wal. Stachiewicz, — w Turce p. A. Czyrniański, — w Wadowicach p. F. Foltin, — 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Złoczowie p. Andrzej Gottwald, — w Zót- 
kwi p. Resio Barbig, — w Żórawnie p. Władysław Postępski. T (646-5-) 40. 
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Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 
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Nadzwyczajny Dodatek do Nru. 184 „CZASU“ 


z dnia 15 Sierpnia 1866. 


Kraków 15 sierpnia. We czwartek o godzinie 
9%, rano, zgromadzić się mają Radni miasta Krakowa 
w domu miejskim (w pałacu Wielopolskich) i ztamtąd 
udadzą się o godzinie 10 do kościoła N. P. Maryi 
na nabożeństwo, po którém o godzinie 11 zbiorą sie 
w wielkićj sali hotelu Saskiego, dla odbycia pierw- 
szego posiedzenia. 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Florencya 13 sierpnia. Oddanie Wenecyi 
Włochom za pośrednictwem Francyi ma nieba- 
wem nastąpić. Menabrea odjecheł wczoraj do Pa- 
ryża, skąd uda się do Niemiec dla wzięcia udziału 
w zawarciu pokoju. 

Brescia 12 sierpnia. Garibaldi oznajmił ocho- 
tnikom, iż ma nadzieję, że szanować będą warun- 
ki rozejmu i jak dotąd posłusznymi się okażą 
rozkazom swoich dowódzeów. Kolumny ochotni- 
ków odbyły odwrót w zupelnym porządku. 


Minister skarbu hr. Larisch podał się do dy- 
misyi; następcą po nim ma być bar. Hoek. 

Monitor wieczorny z llgo donosi, że Cesarz Na- 
poleon przewodniczył w tym dniu radzie mini- 
strów. Doniesienie to służy za dowód, że Cesarz 
jest zdrów; od powrotu bowiem jego z Vichy gło- 
szono, iż jest chory. 

L'Etendard zapewnia, że układy między Fran- 
cyą a Prusami prowadzone względem wynagro- 
dzenia Francyi, obracają się w wyrażeniach peł- 
nych serdeczności. 

Z Berlina rozesłano telegram donoszący, iż Pru- 
sy uwiadomiły Austryę, że utrzymają króla wło- 
skiego w posiadaniu Wenecji. 

Nordd. allg. Ztg wątpi w prawdziwość donie- 
sienia o spotkaniu się i walce fregaty austryac- 
kiej „Dandolo“ z fregatą pruską ,Vinetà^ na wo- 
dach mexykańskich, gdyż oba te okręty były 
w innych zupełnie stronach oceanu. 

Poseł franenski w Berlinie p. Benedetti przybył 
do Paryża; poseł włoski nadzwyczajny w Berli- 
nie jen. Gavone wyjechał z Berlina, a poseł Bar- 
ral wyjeżdża ztamtąd. i 

Cesarzowa Mexykańska miała długą rozmowę 
z Cesarzem Napoleonem i Cesarzowa Eugenia. 
Constilutionnel mówi, że opinia publiczna nie o- 


myliła się przypisując przyjazdowi Cesarzowej cel 
wzniosły i godny jéj charakteru. 

La Patrie donosi, że Joachim Perez wybrany 
został prezydentem Rzpltćj Chilijskiej. 


Depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 14 sierpnia wieczór. Wiener Abend- 
post oświadcza, iż zupełnie zmyślonemi są poda- 
nia dziennika Schwdbischer Merkur, jakoby Frank- 
furt w przypadku nawet zwycięztwa Austryi nie 
utrzymał się przy swojćj niepodległości; tudzież 
jakoby senat frankfarcki na zapytanie w pierwszćj 
połowie czerwca, ezy rząd austryacki poręcza nie- 
podległość Frankfurtu, otrzymał odpowiedź wymi- 
Jającą. 

Berlin 13 sierpnia wieczór. Jenerał Voigts- 
Rhetz (naczelnik sztabu jeneralnego lej armii) za- 
mianowany został jenerał-gubernatorem królestwa 
Hanowerskiego. Książę Ysenburg (były poseł pru- 
ski w Hanowerze) otrzymał, jak zapewniają, pole- 
cenie, aby dał do poznania królowej Hannower- 
skiej, iż ciągły jej pobyt w Hanowerze pociągnął- 
by za sobą nieprzyjemności, których we własnym 
swoim interesie unikaćby powinna. 

Berlin 13 sierpnia wieczór. W Izbie wyższej 
w rozprawach nad adresem uchwalony został pro- 
jekt komisyi; w Izbie niższej wnieśli projekta a- 
dresu Gneist, Grabow, a następnie Waldek. 

Paryż 14 sierpnia. Times mniema, że wojenne 
zamysły Franeyi dadzą się wykryć w zakupnie 
koni i saletry przez rząd francuzki. Rząd fran- 
cuzki przyspieszył tym razem zwykłą roczną do- 
stawę remont, gdyż obce rządy zakupiły 20,000 
koni; zapasy prochu są bez tego pełne, a zaprze- 
czanie zakupna saletry niepotrzebne. Najlepszym 
dowodem pokojowych zamysłów Cesarza, jest 
podpisanie dekretu względem rozpuszezenia wy- 
służonych żołnierzy z klasy roku 1859 przed na- 
znaezonym na to czasem. Następnie marszałek 
Mac - Mahon przybył do Paryża z powodu tylko 
śmierci swego teścia, i dotychczas nie był jeszcze 
przez Cesarza przyjmowanym. 

Berlin 14 sierpnia. Spenersche Ztg pisze: U- 
kłady pokojowe z Wirtembergią i Badenem bli- 
skiemi są końca. W układach zaś z Bawaryą za- 
chodzą trudności. Jeźliby po üplywie rozejmu dnia 
22go sierpnia położenie rzeczy pozostało niezmie- 
nione, kroki nieprzyjacielskie rozpoczęłyby się na 
nowo. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
KSAWERY MASŁOWSKI. 


W drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


Rządzca drukarni Seweryn Dobrzański. 
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